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Dr, ALEKSJ^JDEK VOGEL
a lara n d a k o y i: ul. Bykstuska 1. 10, 1. 

birart od godz. 10 rano do godi. 1 w południe.
Stara adnalałatraeyl: ul. Kopernika 1. 7, par­

ter (oklep), otwarte od godi. 9 rano do »odk. 7 
wieczorem bei przerwy, 

m atp łata  na „Oazetę Barokową" w /nosi
w* Lwowie : na irowla 1: u  ermnley:

miesięcznie S kor. ii kor. 50 h.
kwartalnie O a 7 a CO „ 10 kor. BO h.
półrocznie U  a IB a — „ 21 ,  — .

Za zmianę adresu dopłaca się 40 bal.
W.az z „Tygodalklni mód I powledol* lab 
teł z wsiniawakim tygodnikiem , Ziarna* i 18 to- 

■iUnii rooznie premii: 
kwartalnie ve Lwowie •  koi. I b .  

fe , na prowincyi 0 „ Co „
W, Lwowii za eanossenie do aomu dopłaca rlę 

M hal. mipaięowie. wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

dOŁOnaBBIb 1 PB JEŁFŁAl?
przyjmują: W e Lwowie: Admltuotracya „Gazety 
Narodowej* uL Kopernik" 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Ho om,oa; W a Wiedniu: Haasenstein A 
Togier (Ctto Maże) Wsllischgasse 10, Rudolf Mowę 
Śeilerst&dte 8, A. Oppelik Giiinangergasse 18, M. 
Pukes luchf.: Mar. Augenteld Ł  Emerirh Lessnoi 
I Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Danuen- 
fcerg II Prateretrasee 83, _dolf Chulaweki VIL 
Stiftgasse ir. i  ; E. Bonn I. Rotenturm- 
Btr_jae 9; W  Bu<Ui>«wi1l ; Juliusz Leopold YIL 
Elisabelhring 11; W e Frankfterole n. M.: Haa- 
senstein & Yogler i G. Daube % Comp.; W W  
ry łu :O  Adama Ciborowskiego następca: Kar 
ezkowski 11, Citi d, J óvisę Paris.

( E l b  O O Ł O S Z E H : O g ło a a e n la  iw y -  
o s a jn e  na jedn- ezpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lnb jego miejsce 20 haL ij  _aev .n l- za wierrz Inb 
jego miejsce 60 - .J . G ło sy  p u b ilo a n o io l za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. P r y w a tn a  korea*  
p o n d a n o y a  5 bal. od wyrazu.
Numer kosztuje 8 h., uu prowincyi 10 hal.

(Niime-a dawniejsze kosztują po 10 ot)

Dwie hydry.
W iedeń, 1  grudnia.

Z chwilą, gdy do izby poselskiej nąwpół 
umarłej rzucono hasło o powszechnem prawie 
glosowania, dwie niebezpieczne hydry odżyły i 
wystawiły odrażające łby z kątów izby : i n- 
t r y g a kuryiarzowe i t e r r o r y z m  polity­
czny. Pod patronatem t y c h  potworów — 
przepowiedzieć to można z góry — żadna efor- 
ma wyborcza w izbie nie dojrzeje i do skutku 
nie dojdzie.

Spodziewano się, że po nie'egalnej, jakkol­
wiek imponującej kornością n a s  demonstracyi 
eocyalistveznej, ci wszyscy, którzy tak natarczy­
wie i brutalnie, praw się domagają, dadzą dowod 
że istniejące jeszcze prawa innych uszanować 
potrafią. Niestety, terroryzm otrzymał sankcyę ofi- 
cyamą, do frygijukiej czapki przyczepiono au- 
Dtryackiego bącz&a urzędowego z czarno-żółtym ! 
orzełkiem Przt wódca socyalistów austryackich ! 
zawarł ugodę z Burgiem a „burżoazyi“ sażą { 
drżeć o swój dorobek polityczny i ku rozwe&ele- i 
niu towarzyszy wyw racać polityczne kozły. i

Terroryzm niestety już skutek wywarł, bo j 
już się mnożą p o s ł o w i e ,  którzy ze strachu plują 
na niedawną przeszłość i przyczepiają się do ora i  
szakw demonstrujących mas. Wygłodniałe g rajk i i  
intryganckiej kapeli kurytarzowej stroją in s tru - ' 
menty i co chwila innemu marsz żałobny zegrać j 
gotowi. „Ten się chwieje, tamten runie, klun się | 
rozpadnie, parlament w powietrze wyleci" — tak : 
ciytać można w różnych pismach wiedeńskich a j 
za niemi i w innych. Brać hula... mąci wodę. I 
Nawet urzędniczy na dziesiątej rangi biega po ku 
rytarzach izby i „robi“ przesilenie w Kole. Czy 
to uie anarchia? Lzar najwyższy, żeby się opa­
miętano, żeby przestano się trwożyć i uno­
sić niepotrzebnie. Czas, aby żelazną ręką hydry 
zdławić; siły skup.ć i swoje warunki spokojnie 
lecz z naciskiem postr.wić.

Rząd fatalny błąd popełnił .Przykład" wę­
gierski i bomby rosyjskie — tak twierdzi — 
skłoniły go do oświadczenia aię za powszechnem 
głosowaniem i do rzucenia bomby pod nujsoli 
duiejmee fundamenty austryackiego państwa. Tak 
mę nikt nie bawi. Doczekał się też rzad, że hr 
nternberga słuchało liczne audy^yum  i ie wf ły- 
l.owy i z pewnością nie lekkomyślny burmistrz 
wiedensri gratulował mówcy. Trzeba d o k  ł a- 
d n ie przeczytać mowę hr. Steraberga, żeby epi­
zod ten trafnie ocenić.

Dziś pierwszym obowiązkiem rządu, jeżeli 
obowiązki swa ieszcze poważnie pojmuje, jesj: 
uciąć łeb dwom hydrom i intrydze parlamentar­
nej i terroryzmowi politycznemu. Zuchwałe groźby 
omszą teraz ustać! Stronnictwa umiarkowane i 
zachowawcze, pozostające jaszcze w pinem  i le- 
galnem posiadaniu swych praw, pragną mieć 
s p o k ó j ,  gdy rząd zmusza je do obradowania 
z dnu. na dzień nad kwestyą wstrząsającą posa­
dom' państwa. Rząd musi się również opamiętać 
i przyjść do lwiadomości roli, jaka mu w pań­
stwie konstytucyjnem przypada. Rząd autoryte­
tem strzodz musi l e g a l n o ś c i ,  a siły swej 
użyc musi do obrony istniejącego w tej chwili 
porządku i praw. Oprócz tych milionów (!), 
łaknących nrawa wyborczego, są .eszcze mihony 
innych obywateli w państwie. Woli tamtych mogą 
i one przeciwstawić swoją wolę. Były■’ już wy­
padki, że świąlkującj robotnicy po demonstracyi 
zastali swiątkujących właścicieli fabryk... Jeżeli 
rząd jest tak' czuły na rewolucyę rosyjską, 
niecnajie poruczone jego pieczy własne państwo 
od kataklizmów uchroni.

T r w a ł e  reformy, wymagaja spokoju.' 
Spokój leży w interesie w s z y stk i c h. Dlatego 
radzimy: niechaj rząd czempiędzej uśmierzy 
sierdzących się robespierów i n.echaj zmusi do 
milczenia czarne sotnie prasowe, uwijające się 
po kurytarzach parlamentu i pod ostry postawi 
nadzór (— i.) '

Akcya Rusinów.
Posłowie ruscy: Barabasz, Bohaczewski, 

Huryk, EfFinowicz, Korol, Mazikiewicz, Mogil- 
nicki, Oleśnicki Ostapczuk i Staruch ogłosili 
w Buliczaninie odezwę „do narodu ruskiego11, J 
w której przedstawiają działalność swą w sejmie j  
w ciągu ostatniej sesyi i omawiają sprawę sej-] 
irowej reformy wyborczej. i

Odezwa zaznacza, że ci posłowie od dwóch I 
lat czynili w sejmie zabiegi w kierunku zmiany ; 
ordynacyi wyborczej i ze tej jeść ni aomagali się f 
powszechnego i równego prawa wyborczego,! 
w czem ich poparło tylko 5 posłów polskich.! 
Ruski klub sejmowy nie daje atoli za wygranę ; 
i wobec stanowiska większości posłów polskich 
zwraca się do ogółu luskiego, aby wsionurodny,n 
gołoso.n % wslonarodnym autorytetom poparł sta- j 
ran/a posłów ruskich. Wprawdzie sprawa retor- ; 
my wyborczej ma być dopiero za rok ponownie 
omawianą w sejmie, aie „historya ostatnich dni 
poucza nas, że w Austryi okazuje się dziś mo- 
żliweui i wykonalnem to, co wczoraj było jeszcze 
niepodobnom do wiary i bezsensownem, skoro 
tylko objawi się w danym kierunku odpowiednia 
s i ł a  i e n e r g i a " .

Do tej „siły i energii" apeluje klub ruski i 
zaklina Rusinów ahy zgłębili powagę doby oDe- 
cnej „przełomowego Lisioi ycznego momentu", od 
którego zależy przyszłość polityczna Rusinów i 
ich byty wtsy ne byty“. Kiuh żąda, aby zniknęły 
różnice panyj, dla których równe głosowań.* jest 
przecież wspólnym interesem, a — viyUautibua 
mra I — aby wszystkie organizacye i stowarzy­
szenia przystąpiły do borby o powszechne prawo 
głosowania- Tę bórbę ma prowadzić całe społe­
czeństwo: ne ostau^r.i ni odnoi chaty l — wołają 
autorzy odezwy, (idy borba Lędzi* przeprowadzo­
na z całą „siłą i energią", posłowie polscy ulę­
kną się i ulegną woli klubu ruskiego, „popartego 
pracz miliony11.

Do ruskiej reprezentacyi parlamentarnej 
zwraca się ponownie Diio, aby popierali „agita- 
cyjno-demunstracj jny ruch imasowe występy na­
szej (ukraińskiej) ludności Gahcyi wschodniej* 
aby temu ruchowi przewodzili Dalej wzywa Dilo 
ruskich posłów do rady pańsłwa. aby w parla­
mencie żądali r ó w n e g o ,  bez żadnych zastrze­
żeń. prawa wybo-ozego i ku temu celowi utwo­
rzyli parlamentarnyj blok, do którego przyjęliby 
Słoweńców, Czechów, a może Chorwatów i Ita- 
lijoów; socyaliści poprą ich bezwarunkowo. Aby 
zaś ta szeroka akcya posłów ruskich miałL się 
udać, należy zabruc się do agitacyi w kraju. 
B ilo  kończy zwykłem caeter cer*seo: „ Do ro­
boty ! w naród: bo o tyle tylko nam się uda po­
krzyżować plany Koła polskiego, o ile postawa 
ruskich mas w Galicyi będzie ta tą , aby wywołać 
mogła prawdziwy lak (lęk) u naszych przeciw 
ników i respekt w Wiedniu".

z narodowcami Tylko w tak^a raz;e w Austryi 
będzie przeprowadzone r ó w n e  prawo wyborcze, 
gdy wszystkie partye ruskie p^yrą czynnie dzia­
łalność prowodyrów ruskich. ?"Wywody p. Ole­
śnickiego poparł żyd-socyalista^j). brój de, poeztm 
zebrani udzielni posłowi wotu1? zaufania i urzą­
dzili „spacer11 demonstracyjny mieście.

Stan w njenny w Kr&ostwie 
zniesiony.

S t a n  w o j e n n y  v K r ó l e s t w i e  
p o l s k i e m  z o s t a ł  wczoraj w południe 
z n i e s i o n y .

Dosłownego tekstu ukazu, zarz jdzającego 
zniesienie stanu wojennego, nie znamy jeszcze, 
zdaje się jednak być pewntm, że tern aaraem za­
miłowanym został ów słynny komunikat rząlu  z 
13 listopada, wyłączający Królestwo polsk e z 
pod „dobrodziejstw w rpływąjących z manifestów 
18 sierpnia i 30 października", komunikat, który 
w skutkach swoich musiałby być dla Królestwa 
o wiele szkodliwszy, niżeli stan wojenny. Ponie­
waż oba zarządzenia opierały się na tych sa­
mych podstawach — podstawach zresztą fikcyj­
nych — prosta logika mówi, że skoro jedno z 
mch uznał rząd rosyjski za niepotrzebne, uznał 
tern samem za takie i drugie.

Nie znając dosłownego tekstu ukazu, zarzą­
dzającego zniesienie stanu wojennego w Króle­
stwie, nie możemy też rozpatrywać jego pobu­
dek, Czy jednak jest on wynikiem wewnętrznego 
prz ikonania rządu petersburskiego i rząd zrozu­
miał, że wyrządził na,n krzywdę a popełnił ółąd 
polityczny, czy też jest on wynikiem naporu opi­
nii zdrowszej i lepsze:, częśc' społeczeństwa ro ­
syjskiego — ozy wreszcie wszystkie te pobudki 
skłoniły rząd do zniesienia w Królestwie pol­
akiem sianu wojennego i ostatnich ograniczeń, 
w każdym razie wyraź i my radość.

Radość dlatego, ie  Polacy w Królestwie 
polskiem mają rozwiązane "ęce do pracy nad do­
brem swego społec-jeństwa? " 1 jtadość dlatego, że 
Królestwo raz jeszcze zdało znamienicie egzamin 
polityczny i me dało się porwać do żadnych roz­
paczliwych kroków.

Pierwszem następstwom zniesienia ukazu o 
stanie wojennym i ostatnich ograniczeń powinno 
być ustąpienie warszawskiego gen. gubernatora 
Skaiłona i jego pomocnika Jaczewskiego, którzy 
dla najmższ/oii celów fałszywie informowali Pe­
tersburg o położeniu i usposobieniu Królestwa. 
Usunięcie obu tych czynuwnikow powita całe 
społeczbustwo polskie z ogromnem zadowo­
leniem.

P. Olesn.cKi stawał przed swy mi wyborcami 
w S try ji. Przewodniczył zebraniu paroch A. Po­
lańską Dr. uleśnicki mówił po swojemu o Wa 
welu, parcelacyi, propinacyi, szkolnictwie itd. 
Najciekawszem z tego sejmiku relacyjnego jest 
to (o czem Bilw przemilcza), że p. Oleśnicki we­
zwał anty-ukraińskie partye do... konsolidacyi

Uczc zenie pamięci Mickiewicza 
na Litwie.

Litwa po raz pierwszy mogła uczcić uro­
czyści# pamięć Mickiewicza i to właśnie w pięć­
dziesiątą rocznicę jego śmierci. Cały kraj, wszyst­
kie sfery przyjęły serdeczny udział w uczczeniu 
pamięci tego, który koohał ojczyznę za miliony, 
a zmarł na obczyźnie.

K ury er Litewski, jak przystało na pierw­
sze po czterdziestu latach pismo polskie na L i­

twie, poświęcił tej uroczystości cały numer nie­
dzielny, rozpoezynaiąc go wspaniałym, silnym 
akordem „Ody do młodości11 oraz rysunkiem, 
przedstawiającym Adama Mickiewicza na łożu 
śmierci w Konstantynopolu dn. 26 listopada 
1855 roku. Następnie zamieszczono krótki życio­
rys wieszcza, potem obrazek scemczny Karola 
Hoffmana p. t. „Oda do młodości11, słowa do 
kantaty na odsłonięcie pomnika Mickiewicza w 
Warszawie przez ks. Iwanowskiego, odznaczone 
na konkursie tow. muzycznego, wreszcie opisy 
uroczystości we wszystkich miejscowościach 
Litwy.

Stolica Lit wy rozpoczęła obchód uroczystem 
nabożeństwem źałobnem w katedrze wileńskiej, 
pod której sklepieniami kazał Skarga, wznosił 
modły młodzieńcze M okiewicz, grał na organach 
Moniuszko... Świątynię przybrano i oświetlono, 
dzięki staraniom pioboszraa, ks. Antoniego Czer­
niawskiego, wspaniale. Po środku ustawiono sym­
boliczny katafalk, otoczony iasem zieleni i setka­
mi świec jarzących... Początek uroczystości ko­
ścielnej oznaczono na godzinę 9 rauo,  jednak 
tłumy dorosłych i dzieci zaczęły już o wiele 
wcześniej wypełniać wnętrze świątyni. Dzień byl 
słotny, mrzyt deszczyk drobny, nad Wilnem za­
wisło niebo ciężkie, otulone chmurami — takie 
samo, jak przed pięćdziesięciu laty nad K on­
stantynopolem, gdy z ziemi ulatał ku niebu wiel­
ki polski nieśmiertelny Duch... Około godziny 10 
przed wielki ołtarz wyszedł z egzekwiami ks. 
proboszcz w asystencyi licznego auchowieństwa j 
i kleru.

Wtedy do stóp trumny symbolicznej zaczę­
to znosić w.eńce z szarfami biało-ponsowemi... 
Najpierw złożono wieniec z napisem: „Żył i żyje 
wśród nas"... potem drugi z napisem: „Od uro­
dzonych w iuewoli, okutych w powiciu"... i t. d. 
jeden za drugim. Do katafalku cisnęła faę mło­
dzież, składali hołd uczniowie szkoły replnej, 
szkoły handlowej, szkoły rysunkowej... W  świą­
tyń- cisza, nastrój podniosły. Olbrzymi i zwarty 
tłum stoi, zapatrzony w światło, w katafalk, w 
ołtarze, zasłuchany w smętny śpiew kleru...

* Po ukończerm nabożeństwa na ambonę 
wszedł ks. Jasiński. Mówił przeszło godzinę. Na­
ukę swą wysnuwał z Mickiewiczowskiego Ducha 
W nim upatrywał i każe widzieć wodza, przy­
kład dla młodzieży, otuchę dla narodu. Wspo­
mniał o zamarłych czasach walk, doświadczeń i 
upadku, o prom.ennej epoce odrodzenia śród 
filaretów.

Wieczorem tego dnia urządzono wspaniały 
wieczór Mickiewiczowski w sali koncertowej wi­
leńskiej, przybranej uroczyście w barwy narodo 
we. Na scenie i sali ustawiono popiersie Mickie­
wicza, otoczone zielenią. Wieczór rozpoczął Ka­
zimierz Gliński wypowiedzeniem pięknej impro- 
wizacyi na cześć wieszcza. Petem p Bzowski, 
artysta trupy Siemaszkowej, odczytał utwór p. 
Łucyana Oziębły p. t. „Krotki szk ic  pobytu Mi­
ckiewicza w Wilnie", następnie pi Marya Bogu­
cka odśpiewała kilka pieśni, Opieńskiego, Niewia- 
iomskiego i Paderewskiego, a młoda „Lutnia ■ 
wileńska pod dyrekcyą p. J. Leśniewskiego wy 

I konała szereg fragmentów z „Widm" Moniuszki 
i oraz Szymanowskiego „Wilia naszych strumieni 
| Rodzica". Niezwykły eDUizyazm wywołał Józef 
Kotarbiński wypowiedzeniem "kilku utworów 
wieszcza, a zwtaszcza „Ody do młodości" oraz 

I „Koncertu Jankla". Na zakończenie części de- 
i klamacyjnej p. Siemaszkowa wypowiedziała z 
: niezwykłą siłą i artyzmem „Rumantycznośó11 i 
wyjątki z „Pana Tadeusza".

W K o w n i e  i G r o d n i e ,  jak nie 
mniej prawie we wszystkich miastach i miaste­
czkach Litwy odbyły się z mniejszą lub większą

świetnością zewnętrzną nabożeństwa z kazaniami, 
a wieczorem zebrania towarzyskie i koncerty, 
jednak wszędzie z jednakowem uczuciem miłości 
i czci dla wieszcza. Podnieść należy jeezcze prze­
mówienie wygłossone w Mińskiej katedrze przez 
proboszcza ks. Łozińskiego. Poanmsł on miano­
wicie w swej przemowie najwybitniejszą cechę 
życia i twórczości Mickiewicza, która sławę jego 
rozniosła na świaf cały wraz ze sławą mienia 
polskiego, mianowicie, wielką miłość ojczyzny, a 
prze/, nią miłość całej ludzkości. Ta m.łość ludzi 
bez względu, czy przyjaciół, czy wroguw — to 
charakterystyczny rys polskiego patryotyzmu, dą­
żącego do szczęścia tylko na drodze miłości. 
Poamesiesie tej miłości przez kaznodzieję zwłasz­
cza dziś zaznaczyć trzeba. Gdy padają słowa 
nienawiści, podżegań do walki, tembardziej po­
winny być głoszone słowa miłości Chrystusowej.

0 rezolucyi w sprawie polskiej.
„Wysoce znamiennym jest — pisze peters­

burska Ruś — objawem jednomyślność, z jaką 
prz- jęto uchwałę zjazdu moskiewsi iego, wcie­
lającą wszystkie zasadnicze życzema i żądania 
Polaków. Przez włączenie lezoluc/i w oprawie 
polskiej do ogólnych uchwał zjazdu i przez żą­
danie, żeby sprawa polska postawioną została n« 
porządku dziennym już pierwszego zebrania przed­
stawicieli narodu, zjażd dowiódł swego głębokie­
go przekonania o jaknajściślejszym związku i 
nierozdzie nośnei sprawy polsk-ej z ogolno-rozyj 
ską Chwila stawiania sztucznych przeszkód i za­
stosowania zasady d n id t et iinyera — już mi­
nęła Odtąd polskie jpołeczeustwo i naród wie­
dzą jak patrzą na nieb i na ich potrzeby przo­
downicy narodu rosyjskiego, wiedzą, że w swyck 
sprawiedliwych domaganiach się znajdą siłe.yaii i 
oddanych sojuszników me tylko jedyuie w robo­
tnikach i kotach radykalnej in*elicency lecz i w 
najwięcej umiarkowanych żywiołach społeczeń­
stwa rosyjskiego. Ta pewność um oBj Polaków 
w oczekującej ich jeizcze walce i dopomoże im 
do przezwyciężania oczekujących ich ostatecznych 
prób".

„Niebezpieczeństwo jednak — ] isze dalej 
Ruś — woale nie minęło jeszcze Zwołanie Du­
my państwowej przedstawia aię dotąd mejasno i 
wątpliwie. Stan wojenny w Królestwie Polst*em
1 trwająca dotąd polityka starego systemu codzien­
nie mogą dawać powody do zawikłań i kryzy­
sów. W celu ich usunięcia rosyjskie społeczeń­
stwo będzie musiało podtrzymywać Polaków bez­
ustannie, z dnia na dzień. Z tego powodu konie- 
cznem jest, żeby zjazd moskiewski wyłonił z po­
śród smbie s t a ł ą  k o m i s y ę  d o  s p r a w  p o l­
s k i c h .  Do udziału w tej komisyi powinni być 
powołani z jednej strony delegaci polscy dla 
wspólnego omawiania spraw bieżących, ** z dru­
giej strony, być może i działacze rosyjscy, me- 
związani bezpośrednio ze sprawami ziematw i 
miast, lecz podzielający poglądy zjazdu na ważne 
znaczenie rozwiązania sprawy polskiej w sposob 
przez zjazd określony. Komisy a ta zadęłaby się 
przeaewszystkiem rozpatrzeniem tych czasowych 
środków zadowolenia Polaków, które według T. 
I. Rodiczewa można byłoby przeprowadzić w 
obecnych warunkach. Następnie czas już poddać 
szczegółowemu rozpatrzeniu formy przyszłej au­
tonomii, gdyż sprawa ta, na'eży pamiętać, zosta­
ła tylko pobieżnie i zasadniczo naszkicowana 
przez zjazdy, lecz wcale nie rozwiązana w szcze­
gółach. Koniecznem więc jest obecnie rozpatrze­
nie tej sprawy przez szersze sfery społeczne,".
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jśarya da Caza.
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(Oiąp dalszy.)

Ale nadewszystku obawiał się pan da Caza 
publicznego skandalu. I z tego powodu wydawało 
się nieprawdopodobntm, aby on zgodził się do­
browolnie nu rozwód.

Na to wszystko zwrócił hrabia Selnotteu 
uwagę Maryi da Caza, gdy ta napierała, abv 
otwarc:e pomówić z mężem.

— Cóż mi więc pozostaje? — zapytała 
niemal z rozpaczą.

— To, co prawo Daz- wa złośliwem opu­
szczeniem — odpowiedział hrabia Selbotten.

Marya da Caza nie rozumiała, co to ozna­
cza i dopiero sprowadzony adwokat, ZenJter, wy­
jaśnił jej, co ustawa tą nazuą określa. Bez wie­
dzy i zezwolenia męża musi opuścić wspólne 
mieszkanki. A gdy on do niej napisze i wezwie 
ą do powrotu do domu, odmówi jego żądaniu 

.i ^

M ten sposób wprawdzie winę ua siebie weźmie, 
ale rozwód uzyska.

Marya da Caza zamyśliła się.
Jeszcze wczoraj nie wiedziała, co się stanie, 

jeszcze wczoraj nie przeczuwała, o co Stassingk 
proi ić ją będzie, a dziś zapadło już posianowie- 
nie- Nie wiedziała tylko, dokąd się ma udać. Bo 
przecież z Berlina wyjechać musi. fiodzice jej 
już nie żyli, krewnych nie miała. Do krewnych 
męża, którzy mieszkali w Austiyi, nie mogła 
przecież się schronić. Myślała więc, że najlep.ej 
będzie jeżeli wybierze się w podroż. Ale dokąd? 
A przedewszvstkiem z kim? Na te pytania odpo- 
wfedzi nie znalazła, mimo to postanowiła jak 
najpi ędzej Berlin opuścić.

— Spakuję jutro co najniezbędniejsze, a re­
sztę każę sobie przysłać i zaraz wy |eżdżn.m — 
mówiła z rozpromienionemi oczami do małej 
hrabiny.

— Już jutro, Maryo? Już ,utro chcesz wy­
jeźdź ić? — zapytała hrabina Selbotten z prze­
rażeń em.

— Jak  najprędzej. Przykro mi tylko, że 
ciebie opuścić muszę.

Ujęła rękę przyjaciółki. Ale hrabia Selbotten 
zmarszczył czoło i potiząsł głową.

— Łaskawa pani, może się mieszam do

rzeczy, które mnie mc obchodzić nie powinny, 
ale ., tak nie wolno pani pobiąpić.

— Jak to?
— Nie możesz pani tak nagle wyjeżdżać. 

Powinnaś pani wyczekać jakieiś sposobności, 
ab^ wyjazd pani nie wywołał skandalu. Nu- 
trzeba dawać panu Lindstedtowi tematu do swie 
żych plotek.

Marya da Gaza nie chciała się z tem zgo­
dzić. Paliło ją  pragnienie, aby jak najprędzej 
wyjechać.

M ała hrab in a  p o czę ła  ją u sp ok ajać .

— Maryo, powinnaś tak oostępnwać, aby 
nikt nic złego o tobie ani powiedzieć, ani nawet 
pomyśleć nie mógł Im ciszej wszystko urządzisz, 
tem lepiej dla twojej przyszłości. O tern powin­
naś przeiewszystkiem myśleć. Inaczej uczynisz 
sobie pozycyę w towarzystwie niemożliwą.

Marya da Caza w milczeniu rozważała sło­
wa przyjaciółki. Przyznawata im słuszność. Trze­
ba wyczekać sposobności. Przyrzekła, że nie 
uczyni żadnego nierozważnego kroku.

Gdy odchodziła, rzekł jej w nrogu hrabia 
Selbotten I

— Łaskawa pani 1 Na ostatek jeszcze jedno 
słowo/ Cokolwiekby się stało, licz pani zawsze 
na nas. Ludzie uważają zazwyczaj wdz ęczność 
za cężar, ale my oboje, zechciej pani o tera pa­

miętać, inaczej sądzimy. Moja żona nie zapomni 
nigdy, że pani, chociaż mogłaś miec towarzy­
stwo ludzi przyjemniejszych i bogatszych, boga­
ctwo gra dziś na świecie największą roię, przy­
garnęłaś ją tak życzliwie. Również i ja nie za 
pomnę nigdy, że pani byłaś przyjaciółką mej żo­
ny. Jeżeli więc kiedykolwiek potrzebować pani 
będziesz pomocy, rady, czekokolwiek, zawsze 
jesteśmy na pani usługi. Na razie uzbrój się pa­
ni w cierpliwość. Szczęście czeka iuż na panią, 
o to już tylko idzie, kiedy je pani osiągnij. Lecz 
już dziś trzeba pamiętać, aby szczęścia tego nie 
zepsuć |

Pocałował jej rękę.
Selbottenowie patrzyli jeszcze przez okno 

za odchodzącą Maryę da Caza. Myślel. o jej 
przyszłości i oboje byli bardzo poważni. Mała 

| hrabraa zapytała męża :
— Czy jesteś pewnym, że oni oboje będą 

szczęśliwi ?
— Właśnie o to samo chciałem ciebie za­

pytać.
— Bardzo ją  kocham. Jakież dotychczas 

miała ona życie? I  je, przecież należy się szczę­
ście. Stassingk jest dobrym człowiekiem: czyż 
nie mówiłeś mi tego?

— Jest nim. Jest. Widzisz przecież, że

mója namowa nie pozostała bez skutku. Ucie­
szyło mnie to bardzo.

— Więc wątpiłeś...?
—  Tak.
— Sądziłeś, że ciebie me usłucha?
Hrab<a Selbotten zastanowił się na chwilę

a potem mówił:
— Jest on lepszym, aniżeli jego sława. 

Widziałeś go nieraz, jak się umizga do każdej 
pięknej kobiety i stvszałaś wiele o jego euran 
turach miłosnych. Ale nie można mu nigdy przy­
pisywać złej woii. Postępuje tak, bo już jest 
takim. Ale teraz, wierzę, że kocha naprawdę 
naszą przyjaciółkę i sądzę, że wszystko będzie 
dobrze.

XIV.
Stassingk nie mógł ochłonąć ze zdziwienia 

j nad samym sobą, że rzeczywiście uczynił krok 
decydujący, ale nie żałował Marya da Gaza była 
przecież najpiękniejszą kobietą ua świecie. Nie 
było jej równej. Jednakie nie pragnął, ańy Ma­
rya natychmiast opuszczała dom męża; w takim 
bowiem razie musieliby aż do dnia zaślubin 
przestać s'ę widywać, a tego nie przeniosłoby 
jego serce.

(C . d. n )

Szybko a szczupło wyrasfajaca młodrsież szkolna obojga płci, osłabieni rekon- 
walescenci, kobiety karmiące, szczn>łt i de'ikatnie zbudowane, 
a szczególnie osoby każdego wieku c hore na żołądek i starcy,

znajdą w
Mączce Gurgula środek wzmacniający ich siły z wielką korzy 

śuią dla organizmu. To lekkie a jednak  w 
wyookim stopnia  odżywcze pożywienie zniesie 

i strawi nawet bardzo osłabiony żołądek.

Skład i pmswDia f.łer Itraci LUBELSKICH
przy ni. W ałowej 1. 8, we Lwowie.

Polee-my na seson zin. iwy .swój świeżo sprowadzony zapas fu ter  w  skórkach Ja ko też nota wy eh fk ter  
dam ski> h 1 m ęzkleh , k o ln iec ie , zarękaw ki, czapki baranie, serdaki i wiele innyoh rzeczy w rakrei 
t"*nier ifwa wohodzjoycb — Również utrzymnjemj na składzie w ieik i w ybór sukna na pokrycia futer 

i takowe przerabiamy podług najnowszych fasonów i liczą  1 zy°tko po możliwie najniższych eenaos.
Cenniki illnstrowane na żadanle frank*. 612

Zabawki, galanter e i gry polskie poleca po bajeszme 
niskich cenach nowo 
otworzony magazyn 
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Poseł hr. Sternbery.
należy do ekscentryczny uh postaci parlamentu 

austryackiego. Mówi zawsze z wielkim temperamen­
tem i czyni dowcipy cięte, nie oglądając się, czy są j 
one zarazem wytworne. Przemówień hr. Sternberga! 
słuchają zazwyczaj ei jedynie, którzy się chcą pod- ; 
niecić a i rozweselić. Nie znaczy to jednak, aby 
niejednokrotnie w jego mowie nie byłe sporo racyt. 
Octatniego jego przemówienia w izbie, z powodn, że 
było ono pierwszem w dyskusyi nad oświadczeniem 
br. Gautsoha, słuohano — a skutkiem tego, że j 
przeważnie panowało usposobienie nie dobre dla 
projektu rządowego a hr. Steruberg mówił więcej, j 
nsz bardzo cięto, słuchano go nawet z uwagą 
i często oklaskiwano. Nasz korespondent wiedeń­
ski (— i) wspomina o tem przemówieniu w artykule 
dzisiejszym pod napisem „Dwie hydry". Podaje­
my je dla charakterystyki w obszemiejszem stre­
szczeniu. >

„Bar. Gautsch — mówił hr. Sternberg — 
żąda, abyśmy nie spełnili swego obowiązku posel­
skiego, ale popełmli oszustwo polityczne i cboć do 
niego nie mamy zaufania, uchwalili mu prowi- 
zoryum budżetowe. Prezydeut ministrów oświadczył 
z wielkim patosem, że język komendy wojskowej 
musi zestaó jednolitym i zapowiedział, że w tej 
kwestyi jegu zdanie jest niezmienne. Otóż właśnie 
prezydent ministrów nie ma prawa mówić o „nie­
zmienności". Słowa jego mogę uważać chyba za 
autoironię widzieć w nich krwawe drwiny z izby, 
oznakę, iż to ciało prawodawcze jest przezeń uwa* 
i»u j za zbiegowisko błaznów, Ogółem prezydent 
ministrów okazał, że brak mu wszelkiego szacunku 
dli. izby, że brak mu wszelkiej świadomości tego, 
co uczciwy poseł może tutaj i powinien działać, że 
wreszcie brak mu wszelkiego politycznego ‘aktu. 
Ale wszystkie te wady są niczem wobec największej, 
jaką posiada bar. Gautsch: wobec uiekonsekwencyi. 
Prezydent miuistrów wystąpił tutaj w roli baletniczki. 
Wszystko mu jedno, co mówił przed sześciu tygodnia­
mi, a teraz sądzi, że my, jak kretyni, uwierzymy 
mu na słowo. Baletniozka jest stworzeniem intere- 
sującem, ale jej miejsce nie na fotalu ministeryal- 
nj m (wesołość). Polityk musi mieć honor polityczny, 
a honor ten nakazuje mu trzymać się zasad i padać 
wraz z niemi. Skoro prawdziwem jest przysłowie: 
kto raz skłamie, temu nigdy nie wierzą, to jtóżeż 
mamy wierzyć prezydentowi ministów, który jeszcze 
nigdy w życiu nie powiedział prawdy? (Okrzyki: 
Bardzo dobrze!) Prezydent ministrów z twrrzą, ja- 
inieiącą jak wiosna (wesołośó), nświ„dczył, że rzeczy 
zawsze obracają się inaczej, juk się przypuszcza. 
0 ‘óż to prawda. Bzeczy zawsre obracą ą się inaczej, 
jak popuszcza prezydent gabinetu — i to jest 
właśnie dowodem, jak mało ma kwalifikacji bar. 
Gautsch na ten urząd. Politykiem praktycznym 
nazwał się bar. Gautch; ja jednak w życiu nie wi­
działem niepraktycznego polityka. Sły załem od 
niego tylko taką bezdeń obiednic i frazesów, że 
moźnaby niemi wydąć balon i frunąć do Paryża.

„Bząd, który nie ma odwagi zakazać takiej 
demonstracji przed parlamentem, jak dzisiejsza, nie 

jest wogóle rządem. Ja jestem posłem z czwartej 
kuryi, a to dlatego, że sam mam parę tęgich ku­
łaków i że moi chłopi pogruchotaliby aa drzazgi 
hołotę radykalną, gdyby odważyła się choć pisnąć. 
Ale tak można prowadzić wybory tylko w Czechach, 
po wsiach, gdzie są uczciwi i dobrze odżywieni 
chłopi. W mieście trzebaby chyba prowadzić wy­
bory z bronią w ręku1 W przeciwnym razie na 
zgromadzenie wyborcze mogłaby chodzić tylko hołota, 
nie poważny obywatel, który nie chce dać się polić. 
Zanim więc przystąpimy do reformy wyborczej, 
trzeba wprzódy.-obmyśleć ustawą ochronną, drakoń­
ską ustawę przeciw tym, którzy gwałcą wolność 
wyborczą Dopóki takiej ustawy nie będzie, polityka 
wy szłaby na bójkę karczemną, na rywalizację w kłam­
stwach i obietnicach.

„Kwestyę powszechnego głosowania wniuiono 
tutaj przez jtdnę noc, dlatego, że w Wiedniu i Pradze 
zaczęto chodzić z czerwonemi chorągiewkami. Prze­
wrót, który dokonuje się pod naciskiem tłumów, nie 
jest działaniem ustawodawczem, lecz śmiesznem, ko- 
micznem tchórzostwem — a przed tem musimy się 
ustrzedz po wieczne czasy. Należało zaapelować do 
wyborców i zapytać ludy, co myślą o reformie wy­
borczej i czy jej sobie życzą? Rząd tego nis uczynił 
i dlatego jest jasnem, że nie chciał niozego innego, 
jak kapitalnego politycznego szwindlu. Bzed wie bo­
wiem, iż ta izba nie uchwali nigdy powszechnego 
głosowania i postarał się o to, aby go nie uchwa­
liła, rzucając pariyom różne kości, ażeby się gryzły 
o nie trzy lata. A jedynym celem, do którego dąży 
prezydent ministrów, jest ten, aby socyaliśoi nie po­
szli na Herrengasse i nie ukarali pana prezydenta 
ministrów cieleśnie lub psychicznie. Cóż począć w 
Austryi wobec koalicyi rządu z czerwoną socyalną 
demrkracyą^ Ale proletaryat zapomina, że jeśli rząd 
może coś oktrojować, bo szlachta zaczyna być mu 
nie miłą, to ten sam rząd może nowym oktrojem o- 
debrać to oktrojowane prawo.

„Gdybyś choć sjpł tu człowiek, dyktujący nam 
prawa spiżowym głosem, człowiek z charakterem! 
Ależ tu mamy przed sobą człowieka, wobec którego 
kameleon jest stworzeniem jednobarwnem! (Huczna 
wesołość). Gdziekolwiek zaprowadzono powszechne 
głosowanie, wszędzie wyszło ono na korzyść kapita­
lizmu z jednej, biurokracyi z drugiej strony. Gdyby 
prezydent ministrów, który co sześć tygodni zmienia 
przekonania, gdyby on był wyborcą, jakież szanse 
miałoby powszechne prawo wyborcze? A skoro na 
takiego wyborcę spuścić się me można, t > cóż do­
piero mówić o czeskim zakrystyanie? Zresztą, czy 
panowie wiedzą, w jak nienormalny sposób zdoby­
wały sobie rządy pieniądz1* w ostatnich czasach i co 
z mmi robiły? Bo ich nie ujadały przecie! (Weso­
łość). Oto pieniędzmi tymi od trzydziestu lat karmi 
się liberalizm i socyalną demokrację. I jak się tu 
dziwić, że Indzie ci mają przewrócone we łbach.

„Bar. Gautsch mówił nam tutaj o podziale o- 
kręgów wyborczych. Ja jestem za powszechnem gło­
sowaniem, lecz nie zgodzę się na taki szwindel, aby 
pomieszać sztucznie okręgi wyborcze, tak aby mu­
siano koniecznie wybrać adwokata, iak chce dr. Kra­
marz. Jeżeli mami uchwalać ustawy w imię dobra 
ludu, to powinniśmy się starać, aby nie można by­
ło wybierać adwokatów. Gdyby oktrojowano takie roz­
dzielenie okręgów, to pozwolę sobie zauważyć, że i 
ja potrafię to sarno, co socyalni demokraci. Ale, gdy 
moi chłopi zaczną walić, to będą walili inaczej, jak 
te radyzalne głodomory1 Plan prezydenta gabinetu 
jest atakiem przeciw Słowianom. Koalicja między

rządem, dyktatorami wojskowymi i socyalną aemo- 
7 kracyą jest gotowa".

Mowę swoją zakończył hr. Sternberg wezwa­
niem do sfer obywatelskich, aby zespoliły się w 
zwartą masę w obronie swych interesów przeciw in­
trygom i socjalnej demokracyi.

Czas odnowić przedpłatą
na miesiąc grudzień 1905.

Kronika.
Ltcóto, dn. i 2 grudnia 1905

K a len d a rzy k
W  niedzielę 8 grudnia Pi anciszka K. aw — Gr. 

kat. H rynorya D. — Kai. slow , W islim ira.
W schód słońca "788 , zachód 4 0.
W  poniedziałek 4 grudnia Barbary P ann y. — 

Qr kat. W ow ed Bohor. — Kai. słow. Lubomiła, 
W schód słońca 7-89, zachód 4-00 
W e w torek 5 grudnia Sab by Op. — Gr. kat. 

P yłym ona Ap. — Kai. słow . Spitosław a.
W schód słońca 7 40, zachód 4'0.
W  środę 6 grudniu M ikołaja B. — G r .k a t. Am  

fy łok ia  — K ai. słow . Jarogniew a.
W schód słońca 7'41, zachód 4 00

— P. Antym Nikorowicz, dyrektor gal. kasy 
oszczędności, po kilkotygodniowym pobycie w zakła­
dzie dr. Chr&moa w Zakopanem, powrócił do Lwowa i 
objął urzędowanie.

— Ze sfer notaryalnych. Kierownik mini­
sterstwa sprawiedliwości zamianował notarynszami 
kandydatów notaryalnych Władysława Haitlingera 
w KraLuwie dla Zakliczyna i Tadeuoza Stanisza w 
Rzeszowie dla Głogowa.

— Medal honorowy dla straży pożarni­
czych. Celem uznania zasług długoletnich człon­
ków straży pożarnych i org&nuacyj ratunkowych, 
cesarz ustanowił medal honorowy za 25-letnią za­
służoną pracę pożarniczą lub ratunkową. Prawo do 
tego medalu mają bez różnicy rangi stanu i płci 
wszyscy, którzy choćby z przerwami, lecz razem 
przez 25 lat pracowali w straży ogniowej lub orga­
nizacji ratunkowej. Rozdawanie tych medali należeć 
będzie do politycznych władz krajowych.

Kronika lwowska.
-r- Powszechne wykłady uniwersyteckie.

W  niedzielę, dnia 3 hm. dr. J, Zukrzewsk' O ga­
zach (z doświadczeniami.) Sala gimnastyczna szkoły 
kolejowej. Początek o godz 5*/,. Prof. dr. J. Nns- 
baum: Z współczesnych zagadnień biologii (z de-
monstrac.) Zakład fizyczny uniwersytetu Długosza 
8 . Początek o godzinie 6 l/i-

-f- Ząjśeia w szkole realnej. Na dzisiejszym 
posiedzeniu rady szkolnej krajowej, pod przewodni­
ctwem namiestnika hr. Potockiego, zajmowano się 
sprawą wybryków, popełnionych w środę 29 z, m. 
przez uczniów I. szkoły realnej i postanowiono, że 
przy nowych wpisach nie zostaną przyjęci ci ucznio­
wie, których dyrekoya uzna za najbardziej winnych.

• Wystawę lalek urządza grono pan’ w sa­
lach Kasyna miejskiego jitrzejszej niedzieli, dnia 3 
b. m. Sprzedaż lalek, przystrojonych z ogromnym 
smakiem i artystycznym zmysłem pań naszych ma 
posłużyć ku urządzenia św. MiKolaja i Gwiazdki 
sierotkom, znajdującym schronisko w przytułku, 
istniejącym obok kościoła św. Anny dla najbiedniej­
szych lwowskich dzieci, zebranych po poddaszach 
przedmiejskich i suterenach, gdzie marniały w nę­
dzy i zaduchu.

Kronika krajowa.
P re ie lltę  na opróżnione rz. kat. probostwo w 

Draganówce otrzymał ks. Pr Wierzbicki, miejscowy 
administrator.

Rutki synod ep rehialny odbędzie się we 
Lwowie 28 i 29 bm. Zwołuje go e s . metropolita 
Szeptycki. Będą na tym synodzie omawiane sprawy 
rozgraniczeni dekanatów, dalej sprawy ordyn. komi­
sarzy dla spraw szkolnych, i sprawy regulaminu 
dziekanów i komiBarzy. Dalej mają być dokonane 
wybory egzaminatorów synodalnych i załatwione 
sprawy finansowe dekanatów. W  synodzie uczestni­
czyć będą: kanonicy gremialni i honorowi, dziekani, 
proboszczowie delegowani przez wybór, wszyscy 
radcy konsystoryalni, proboszczowie lwowscy i wie­
deński, rektor i seminaryum duchowne, wszyscy do­
ktorzy teologii, wreszcie zarząd zakonu bs. Bazy­
lianów.

O demon itracyach wtorkowych Naprzód 
zamieszcza nadzwyczajne opisy. Gdzie brało w nioh 
udział 2090 osób, tam Naprzód dla wszelkiej pe­
wności podaje cyfrę 20 0Q0. We Lwowie w«dle Na- 
preodu więcej wzięło udział osób w demonstracyi, 
aniżeli jest w ogóle dorosłych, a w Stanisławowie 
miało wziąć wedle Naprzodu 18.000 ludzi, tym­
czasem, jak nam ztamtąd piszą, nie było ich w.ęiej 
nad 2.500 i to w tem połowa niżej lat 12, Naj­
lepszej] zaś jest że ze Stryja doniesiono, iż wzięłu 
tam udział w obchodzie 1 0 0  0 0 0  osób!

Pożar w Borysław iu. Dziś rano telegrafują 
z Borysławia: Wczoraj szyb ar. 1 firmy „Bokach 
i Sussmann", położony w t. zw. grupie bar, Hirscha, 
spa!ił się, a rezerwoar jeszcze płonie, jest jednak 
nadzieja, że uda się pożar zlokalizować.

Z Brodów piszą nam: Piękną uroczystość
obchodzić będzie tow. chrzęść, rzemieślników .Gwia- 
*dau w Brodach. Przed dwudziestu pięciu laty za­
łożona przez śp. Józefa Zgóralskiego i Piotra Stan • 
kiewicza, z których pierwszy był pierwszym i dłu­
goletnim jej prezesem, oddaje społeczeństwu polskie­
mu „Gwiazda* duże usługi. Otrzymawszy własny 
dom, stała się przytułkiem „Sokoła*1, tow. S. L.. 
kółka śpiewackiego i innych polskich towarzystw, 
zmuszonych w braku własnych gnnzd tufać się 
kątem w obcem gnieździe. Jubileusz dwudziestopię­
cioletniego ia niema swego połączony będzie z po­
święceniem własnpgn sztandaru, na który wydział 
się zdobył dzięki zasłużonym swym członkom, pre­
zesowi Westowi, weteranowi togo towarzystwa p. 
Haładewiozowi, sędziemu Zgeralskiemu, Brojanow- 
skiemu i Górce. Na ciężkiej jedwabnej materyi 
widnieje po jednej stronie obraz św. Józefa, patrona 
Gwiasdy, po drugiej orzeł polski, azieło sędziego 
Zgóralokiego; misternych haftów zic szarfie dostar­
czyła p. D.ilęcka, okucia p. Karol Górka, d zewca 
miejscowy rzeźbiarz p. Ciastko. Uroczystość jubileuszo

wa i poświęcenia sztandaru, w której przyrzekły 
udział za pośrednictwem delegatów wszystkie po­
krewne stowarzyszenia krajowe, odbędzie się S gru­
dnia.

Poświęcenie kościoła. Z Bełza piszą nam: 
W niedzielę dnia 19 bm. odbyło się poświęcenie 
kościółka w Prusinowie, gminie należąoej do parafii 
befzkiej. Kościółek stanął dzięki trudom i przeważnej 
ofiarności proboszcza miejscowego ks szambelana 
Marcelego Chmury. Jest to czwarty z rzędu kośoió- 
łek, który czcigodny teu kapłan w czae * siedmio­
letniego pobytu w parafii swej stawia. Do uświetnie­
nia wzmiankowanej uroozystości przyczyniła się i 
pogoda. Po kilkunaetodniowej słocie zawitał śliczny, 
słoneczny mroźny dzień. To też nic dziwnego, że 
mury małego kościółka nie utugły pomieścić tłumów 
wiernych obu obrządków. Po poświęceniu kościółka 
przez proboszcza ks. Chmnrę, odbyły się uroczyste 
nabożeństwa. Najpierw odprawił sumę według o- 
brządzu greckiego ks. wikary M Buła, a następnie 
według obrządku łacińskiego ks. wikary Fr. Bent­
kowski. Podniosłe kazanie podczas nabożeństwa wy­
głosił z ambonj ustawionej obok kościółka ks. pro­
boszcz. Po skończeniu uroczystości kościelnych po­
dejmował ks. Chmura garstkę przybyłej z Bełza in­
teligencji i mieśzczan. P. Góralski toastował w ręce 
ks. Chmury, prdnosząc jego zasługi i wyrażając ży­
czenie, by dal«F budował domy Boże, ludziom na 
pożytek a Bogu na chwałę. Szereg innych toastów 
zak ińezył tradycyjny, wniesiony przez p, Skwirzyń- 
skńgo, toast „K ochąjmy się"

Ze Stanisławowa piszą nam: Napróżno cie­
szyliśmy się na otwarcie zapowiedzianych przez' ma­
gistrat jatek z taniem mięsem. Pomimo solennych 
zapewnień nie przyjdą one do skutku, ku wielkiemu, 
a dodajmy tutaj, zupełnie usprawiedliwionemu żalo­
wi całąj ludności. Wogóle sprawa tych jatek miej­
skich zupełnie przycichła i rzecz zaiste dziwna, że 
w całem gronie tutąjszej rady miejskiej, nikt się nie 
znajdzie, kioby ją cLciał poruszyć Wszak w innych 
miastach, dawno już się z tą kwest ją  uporano i 
wszędzie rada miejska umiała ją rozwiązać z ko­
rzyścią dla interesów najżywotniejszych mieszkańców. 
Dziwne jednak pod tym względem panują zapatry­
wania u nas i to nietylko w zarządzie miasta. Nie 
dość, że tutaj w mieście nie dopunzezono do otwar­
cia takich jatek z taniem mięsem, ale istuiejąoe po 
za rogatką Sapieiyóską, na terytoryum drugiej gmi­
ny, bo w Kaihyninie kolonii, jatki z mięsem sprowa- 
dzanern z okolicznych miasteczek, obłożono dwu­
krotnie tak wysokiemi grzywnami za rzekome jakieś 
przekroczenia, że byt ich najzupełuiej zagrożono. 
Wygląda to na rzecz nieprawdopodobną, a jednak 
jest faktem, że starostwo tutejsze jako władza prze­
mysłowa skazało w drodze administracyjnej właści­
cieli jaiek owych na grzywny po 200 i 700 koron, 
pod rygorem aiesztu a następuie zamknięcia tanich 
jatek. Trzeba dodać, że w mięso w tych jatkach zao­
patrują się nietylko mieszkano}' przedmieścia tj. 
Kmhynina, ale i ludność stanisławowska, dla której 
istnienie jatek z tańszjm mięsem, tui pod miastem, 
jest kwestyą bardzo żywotną. Dlatego wdzięczni byli­
byśmy czynnikom do tego powołanym, gdyLy w 
sprawę tę, bardzo zakrawającą na sekaturę, wejrzeć 
chciały. Nie chcemy zaś stanowczo przypuszczać, 
ażeby miały być prawdziwemi pogłoski o pośredniem 
forytowaniu interesów rzeźników miejskich i dzier­
żawców akcyzy, którym istnienie taniej jatki może 
się istotnie nie podobać.

Kronltv p«wszecl nii
§ Wybryki antfżydowskie w Pradze. Z

Pragi telegrafują: Wczorąj przeszło 60 osób wpadło 
do żydowskiego handlu obuwiem i zrabowało gu, a 
kiedy nadeszła polieya, uciekli ze zrabowaniu obu­
wiem. Na drugiej ulicy ta sama banda wpadła do 
tandeciarskiege składu ubrań i zrabowała sporo 
odzieży. Wreszcie na innej ulicy wpadła do handlu 
żelazem. Tu pojawił się przechodzący przypadkowo 
koncypista namiestnictwa, hr. Beaufort i chciał tłum 
powstrzymać od rabuaku. Tłum atoli rzucił się na 
niego z laskami i hr. Beaufort zaledwie zdołał się 
vkryó w poblizkiej księgarni. W końcu polioya 
aresztowała kilku przewódeów bandy, a resztę roz­
prószyła.

§ Bierny opór na kolejach 1 ta  poczcie
w Czechach. Hlas Narodu donosi, że kolejnicy w 
Czechach burzą się i grożą biernym oporem, ponie­
waż ministerstwo kolejowe nie . pełniło dotychczas 
danych przyrzeczeń. Prezes Związku kolejarzy telo 
gratował do ministerstwa kolei, aby ono celem uspo­
kojenia kolejarzy ogłosiło w drodze urzędowej 
ustępstwa, które poczynić zamierza.

W niedzielę ma się odbyć w Pradze zgroma­
dzenie czeskich pomocniczych arzędników pocztowych 
i służby pocztowej, celem sformułowaniu żądań, 
których uwzględnienia będą się domagali pod groźbą 
biernego oporu.

§ Pogłosce, rozpuszczonej ria Berlin, którą 
wczoraj zanotowaliśmy, o zamachu jednego z wiel­
kich książąt na cara, zaprzeczają dziś urzędownie.

0 «ym w. księciem, który miał strzelać de 
cara ma być Dym:tr Konstantynowicz.

B.uro Beutera przysłało depeszę, która ma 
związek z powyźszemi pogłoskami: Po Petersburgu 
krążą pogłoski alarmujące, że w Cankiem Siole 
pomiędzy ofii erami gwardyi wykryto sprzysięłenie 
przeciwko carowi. Jeden z w. książąt należał do te­
go sprzysiężenia. Potwierdzenia tej pogłoski nie 
można dostać, jakkolwiek nawet wysocy' dygnitarze 
dworscy przyznają, że w ostatnich godzinach zaszły 
nadzwj czajkę rzeczy w Carrkiem Siole. N e ulega 
wątpliwości, że na gwardyach car obecnie polegać 
nie może, a tylko kozacy uchodzą za wojsko, które­
mu car może zaufać. Obiega pogłoska, że car wy­
dał rozkaz zmobilizowania wszystkich kozaków w 
całej Rosyi, tj. 45U.000 ludzi.

§ r  olei. Z Podlasia piszą: W obrębie Siedlec­
kiej gubernii przeszło z unitów oraz prawosławnych 
na katolicyzm około 96 730 osób. Oyfra ta nie obej­
muje nadto powiatów garwolińskiego, łukowskiego i 
węgrowskiego, które, jako zamieszkałe przez ludność 
czysto katolicką, tylko pojedyńcze wypadki przejścia 
wykazują.

Stosunek lndności całej gubernii pod wzglę­
dem wyznania tak się przedstawia, że na 668.088 
ludności katolickiej jest 113.085 ludności prawosła­
wnej. Tymczasem w całej gubernii mamy tylko 107 
kościołów, natomiast 116 cerkwi, a jeżeli weźmiemy 
pod uwagę cztery ex unickie powiaty, a mianowicie: 
radzyński, włodawski, bialski i konstantynowski, ró­
żnica jen jeszcze bardziej bijąca w oczy. W tych 
bowiem 4 powiatach mamy dwa razy tyle katolików,

co prawosławnych, a mianowicie 200.476 na 
107.954, tymczasem tylko 23 kościołów, a 102 cer­
kwi prawosławnych. Z zamkniętych kościołów otwar­
to dopiero cztery, a mianowicie: Ostronki i Milanów 
w pow. radzyiskim, Huszczę i Sławatycze w pow. 
bialskim; pozostaje nieotworzonych dotychczas 8 , ale 
i te nie zaspokoją słusznych potrzeb mieszkańców. 
Zaehodzi zatem konieczna potrzeba zwrotu tych, 
które na cerkwie przerobione zostały, oraz odbudo­
wania tych, które rząd zniósł i rozebrać kazał.

§ Proces rozwodowy fes Ludwiki K otar­
skiej rozpocznie się w tych dniach ponownie w Gotha, 
gdyż usiłowania o polubowne załatwienie sporu zu 
pełnie się lOzbiły. Jak donoszą, obrońca ks. Ludwi­
ki, dr. Yisontay, bawił w Paryżu i naradzał się ze 
swują klijen ką. Kb. Ludwika zamierza, o czem jnż 
donosiliśmy, wytoozyć przeciwko swemu mężowi, ks. 
Filipowi, proces w Budapeszcie, a to z tego powo­
du, że tam po nu  ostatni oboje małżuukowie razem 
przebywali w roKu 1896. Yisontay wobec sądu w 
Gotha będzie kłaść główny nacisk na to, że księżna 
wpadła w przykre położenie swoje nie z własnej wi­
ny, ale z winy otoozenia swego. Yisontay zażąda, 
ażeby sąd w Gotha przesłuchał cały szereg świad­
ków, między którymi znajdąją się: cesarz Wilhelm,
aroyksiąię sustryaoki Fryderyk, królowa regentka 
hiszpańsKa Krystyna, hr. Lonyay, wdowa po nastę­
pcy tronu arcyks. Budolfie, ks. Ernest Gflnther szle- 
zwicko-holsztyński itd.

§ ZulazcEtnie zbiorów sztuki. Z Medyolanu 
nadchodzi wiadomość, że w Brescii niewyśledzeni 
namzie złoczyńcy wtargnęli do historycznego pałacu 
hr. Salradego i podłożyli ogień w znajdującym się 
tamie cennem muzeum sztuki. Płomienie strawiły o- 
brazy Borgognonego, freski Moretty, oraz kryształy 
staiużytne.

M a a  p o w l d n a  Sprawozdanie centralne) sta- 
cyi m eteorologicznej w e W iednie i austryackich kolei 
państw ow ych. Dnia 1 grudnia 1905 r. o godz. 7 
n .uo. Czerniowce 4 -!'4, Tarnopol — —. Lwów 4-0“i  
Skole —0'6 rrzem yśl +■—. Jarosław  Tarnów
—'—. N ow y Zagórz —1-0 Kraków -f-0'9. Praga -f-1'0 
W iedeń 4 -4 0 . 8erDrneriDo- -j-0 8 Budapeszt 4 -6'4. Isch) 
-j-1'8 R iva  4 4 4  T ryest -j-9-0 C eljyesza .

flib M u l e M i .
* Z sali koncertowej. W licznie zapełnionej 

Bali „Domu narodnego** grał wczorąj znakomity pia­
nista Alfred Grfintold i jak zawsze, odniósł wielki 
sukces artystyczny. Gra jego bowiem ina tyle zalet 
artystycznych i tak bogato wyposażoną jest w zaj­
mujące szczegóły muzyczne, iż koncerty tirfinfelda 
o: leżą do najbardziej interesująoyoh, mimo iż arty­
sta ten prawie co dwa lata u nas gośoi. Niektóre 
zalety artystyczne n. p. sposób uderzenia tonu, stac­
cata lub niezrównana zdolność naśladowania chara­
kteru dźwięku iunych instrumentów (n. p. cymba­
łów) nadają grze Grunfelda tak oryginalne znamię, 
i % dobry muzyk i  zamkniętemi oczyma odróżnić jest 
w stanie grę Grfinfelda od gry innych pianistów. 
Program przez G.finlelda bogato i nader interesują­
co zestawiony, obejmował między innymi utwory 
BeethoTena, Brahmsa, Chopina (mazurek h-moll) 
Griega, Grunfelda, Mozarta, Peldinisgo, Schuberta, 
Schumanna i Wagnera, a opróoz tego wiele dodat­
ków nadprogramowych, którymi artysta hojnie obda­
rzał rozentuzjazmowaną publiczność!

* Z opery . We wtorek daną będzie melodyjna 
opem Verdi’ćgo „Tr<mbta“, w której ulnbienica 
lwowskiej pubLczuości pani Irena Bohuss, po swoich 
tryumfach na scenach zagran:oznych wystąpi gościnnie 
jako Yioletta. — Alfredem bęizie p. Dianni, Ger- 
montem p. Szymański. Dyryguje operą p. Cze- 
lański.
ftep « ' .n a r  Iw o w sk u zo  n a tr n  in  l e l u i e i t

W niedzielę po poi idniu,,Przeor Paulinów**. — 
wieczoren „Faust" Gounoda. Występ Maryi Boyer, A. 
Di. mni i Juliana Jeromina.

W poniedziałek „W icek i  Wacek" Z P rzybyl­
skiego.

W e wtorek „Traviata“, opera w 4 aktach, Ver- 
d.ego. Występ Ireny Bohuss, Aug. Dianni i Józefa 
Szym ańskiego.

We środę ..Nadzieja" Heyermanr'a.
W czwartek „Cyrulik sewilski" Rossiniego. — 

Występ Yory Luce, A. Dianni, Grąbczewskiego i J. 
Jeioin;na.

W piątek popoł. „Żydzi"

Z W iR H M W Y
(Pocztą.)

— Gen.-gubernator zarządził, aby pisma hu­
morystyczne Mucha i Kurgcr stciąffn.zny poddane 
z ustały pod cenzurę; gdyby temu się oparły, zostarą 
zawieszone. Mucha w ostatnich czasach pełna była 
goraoej ironii i dowcipów politycznych i rozchodziła 
się w olbrzymiej ilości egzemplarzy.

— Strajk robotników gazowych nareszcie się 
zakończył.

— Z Częstochowy donoszą, że oa przedmieśoiu 
Bakowie w jednej fabryce odbyła się rewizja i zna­
leziono kilka gotowych, wyrobienych na miejscu pik. 
Aresztowano inżyniera fabryki. Podczas rewizyi ro­
botnicy wyrzucali przez okna swe rewolwery. Wy­
rzuconą broń podnosili kozaoy i odsprzedawali ją po­
tem robotnikom po 1  rublu i 1 11„ rnbla.

Drożyzna.
Ostatnimi dniami troszkę spokojniej, chociaż 

umysły mocno podrażnione, — były i tutaj zakusy 
ze strony i sądzącej, by wywołać rozruchy antyse­
mickie, ale, jak dotąd, zdrowa część społeozeństwa 
potrafiła powstrzymać i dowieść, że rozruchy te wy­
wołuje polieya, by módz usprawiedliwić nadzwyczajue 
środki represyjne, jakie zastosowuje.

W obec rewolucji w Sebastopolu i w obco 
zbliżającego się głodu należy obawiać się wybuchu 
rozpasanyoh namiętności czarnego i głodnego prole- 
letaryatu, a jeżeli czerń zapanuje, to bardzo smutne 
mogą być następstwa.

Akcya ratunkowa i ofiarność tuta) w Warsza­
wie rozwinięte na bardzo szeroką skalę, — bierze w 
niej udział oał° Dpołeczeńbtwo, — płyną składki na 
głodnych strajkujących, począwszy od 1 0 . 0 0 0  rubli 
do kopiejkowych kwot, ale wątpliwem jest, ezy te 
składki, chociaż tak szerokiem płyną korytem, będą 
w możności odsunięcia wichru głodu i nędzy , strasz­
na bo już teraz panuje drożyzna, która z dnia na 
dzień coraz się potęguje. Oto obrazek podskocze­
nia cen:

1) Chleb przed strajkiem kosztował funt 8  h., 
obecnie 20 h.,i a były już dni, w których 3-funtowe 
bochenki płacono po 75 kopiejek, tj. 1 kor. 80 h. 
czyli po 60 h. za funt a trzeba pamiętać, że nasze 
fanty mniejsze od waszyoh.

2 ) Mięso przed strajkiem obecnie
wołowina 30 h. 40 h.
cielęcina 35 „ 60 „
wieprzowina 40 ,  65 „
polędwica 40 „ 70 „

3) Węgiel korzee, t. j. 6  pudów (100 kilo) 
przedtem 2 k, 50 h., obecuii 7 kor. a co gorsza 
dos,ać go nie można.

4) Taki diobny produkt jak cytiyna z 8 h. 
podskoczyła w cenie na 20 h

5) Nafta podniosła się o 60 procent w re­
nie itd

Natoralme, że ta drożyzna daje się wszystkim 
mocno we znaki, ale cóż ma robić biedny robotnik, 
który siebie i rodzinę utrzymywał z dziennego za­
robku, a ten zarobek już od lak dłnższcgo czasu 
skntkiem strajku ustał! Jeżeli w takiem rozpaozliweni 
położeniu usłucha złych podszeptów, czyż można go 
winić ?

Serce się kraje na myśl o tych bieda­
kach i chociaż samemu bardzo ciężko, to nieraz 
się zdarza, że rubla i więcej rozda się ca ulicy, 
nie lioząo składek, w któiych stale się bierze 
udział.

Z POZNANIA.
(Telegrafem  i pocztą.)

— Polak Leon PomierBki kupił majątek Za­
krzewo w pow. niborskim, obszaru 3050 morgow »  
465.000 marek od Niemca kapitana Mertensa
— g g B B W M B

Telegramy i telefonematy
z dnia 2 grudnia 1905

Rada państwa
Wczorajsze posiedzenie.

W iedeń. W dalszym ciągu dyskusyi nad 
reformą wyborczą przemawiał posei H y b e s z 
(soc. dem) za reformą wyborczą. Omuwiał on 
krwawe starcia, jakie się wydarzyły dnia 28 
listopada w Austryi i przypisywał je tylko nie­
zrozumieniu swych obowiązków ze strony żan­
darmów.

Następny mówca poseł B a k i a  (radykał 
czeski) przemawiał przeciw temu, ażeby system 
wyborczy mi-ił nadal utrzymać hegemonię Niem­
ców. Czesi — mówił — stoją na stanowisku 
czeskiego prawa państwowego. W końcu mówca 
dodał, że stronnictwo jego czynić będzie stara­
nia, aby reformę wyborczą rozszerzyć takie na 
sejra Zrydanie dłuższego osiedlenia, jako warunku 
do oli zymania głosu, jest wprost wymierzone 
przeciw Słowianom i dlatego wszyscy słowiańscy 
posłowie powinni się temu postulatowi sprz. - 
ci wić.

Z kolei mówił poseł C h o ć  (radykał 
czeski), po czesku, a następnie poseł N o s k e 
'niem. lib.) dowodził, że jedynie reforma wy­
borcza zdolna jest wyprowadzić z obecnego za- 
bagnienia parlament i życie publiczne w Austryi. 
Mówca oświadczył się za proporcyonalnym syste­
mem wyborczym, a przeciw lunctirr i  reformą 
regulaminu, żądał też uwzględnienia interesów 
pracodawców.

Na tem dyskusyę i posiedzenie przerwa­
no, następne w poniedziałek o godzinie 8  popo­
łudniu.

izna uanów.
iedeń. (T. w.) Dzisiejsze posiedzenie izby 

panów, na którem rozpoczyna się dyekusya nad 
wczorajszem oświadczeniem rządu budzi nie­
pomierne zajęcie. Galerye zajęli niemal wytącime 
ooŁłowie parlamentu, tak że wielu członków 
izby panów nie mogło otrzymać biletów dla 
swych rodzin. Zainteresowanie to tem większe, 
ze izba panów, jak już wczoraj telegrafowałem, 
przyjęła mowę br. Gautscha lodowatem milcze­
niem i ani jedna ręka do oklasku się nie zło­
żyła. Z polskich członków izby panów zapisał 
się do głosu Leon hr. P  i n 1 ń s k i. Mówić bę­
dą także hr. Franciszek Thun, Plener, wicepre­
zydent izby panów hr. Auersperg, Lammasoh, 
Mattus, Schwarzenberg.

Pierwszy zabrał głos hr. T h u n. Na wstę­
pie swej długiej mowy zwrócił uwagę na zmia­
nę, jaka dokonała się w krótkim czasie w za 
patrywaniach prezydenta ministrów. Przy tacza 
treść oświadczenia br. Gautscha z d. 6  paździer­
nika i wskazuje ia to, że prezes gabinetu, który 
wówczat zwalczał reformę, zmierzającą do prze­
wrotu całego życia parlamentarnego, obecnie jest 
gorącym obrońcą tej reformy. Jeżeli prezes gabi­
netu d. 6  października br. ieszcze twierdził, że 
podobna reforma możliwą jest tyiko na funda­
mencie narodowego porozumienia, to zdaniem 
mówcy obecnie ni3) utworzył się jeszcze bynaj­
mniej taki fundament. Br. Gautsch w ostatniej 
deklaracji uzasadniał przekonanie, że powszechne 
prawo wyborcze przyczyni się do złagodzenia na­
rodowych przeciwieństw. W obec stanowiska br. 
Gautscha nie można się dziwió, że zaufanie, ja ­
kie mówca i przeważna większąść izby pokładała 
w prezydencie ministrów doznało zmiany bolesnej 
dla samego mówcy.

Hr. 7 hun omawiał dalej kwestye, które 
jego zdaniem sprowadziły tę zmianę stanowiska 
prezyden*a ministra ; mówca sądzi, że dwa były 
w te mierze decydujące momenty, mianowicie 
program węgierskiego prezydenta ministrów, 
oraz agitacye za ; powszechnem prawem wybor- 
■ zeru. Nie da się zaprzeczyć; że pierwszy mo­
ment mógł wywrzeć pewien wpływ, jednakże 
byłoby znacznie korzystniejszą rzeczą zacrekać 
na wynik i skutki zaprowadzenia powszechnego 
głosowania na Węgrzech.

Co się tyczy drugiego momentu mówca nie 
może nie wyrazić ubolewania,ie rząd ustępuje przed 
głośnemi enuncy acyami, które wygłaszane są po 
większej części na ulicy. Mówca przyznaje, że 
deńonstracye we Wiedniu odbyły się w zupeł­
nym porządku, wskazuje natomiast na to, iż w 
innych miejscowościach demonstraeye te przy­
brały charakter gwałtowaego teroryzmu Spokoj­
ny obywatel ma prawo do ochrony i jest obo­
wiązkiem rządu użyczyó mu tej ochrony.

Jeżeli rząd nie był w możności temu ru ­
chowi na korzyść zaprowadzenia powszechnego 
prawa wyborczego do rady państwa przeciwdzia­
łać, to w takim razie żądanie powszechnego gło­
sowania do sejm u z równą siłą i logicznem upra-

Z ' powodu wielkiego zapasu I I  I S o «  p ! d e t * « « w ^ e « b t e l i  t u l l f f l  Tl | A 7 c f o  ck. dost. dta pp, 'iraędnikiSw państw.

o 25"|„ taniej niż wszędzie ■ • IjM I H i \ U I  ■ l U l  c ł Lwów, ul. Jagiellońska 4.
O K  0| ftf THftPTT1 T N a św. Mikołaja najpiękniejsze zabawki f l l f  t f W t  O K
ć-O  U £  J- RUTKOWSKI & B. WESELY,
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wnieniem może być podnoszone. Jeżeli rząd 
oświadczył, Ze jfcgo zadaniem jest ująć prądy i 
nimi kierować, to natomiast mówca nie może 
zataić wrażenia, że rzecz m ia ła  się wprost prze­
ciwnie, że to rząd w ostatnim czasie dał się kie­
rować wewnętrznym prądom

W rozwoju praw wyborczych muszą być 
stworzone pewne przejścia, tc rzecz pewna, lecz 
przejść tych nie należy utożsamiać z przewro­
tem, gdyż zmiana powinna być możliwem na­
wiązaniem ao stosunków poprzednich. Mówca nie 
przyznaje racyi prezydentowi ministrów, jakoby 
projektowana reforma była tylko dalszym kro­
kiem naturalnego rozwoju praw wyborczych, 
lecz oświadcza, że rząd działa raczej na rzecz 
zupełnego przewrotu i czyn. kro t nierozważny.

Posiedzenie trwa dale,..
Hr. P i n i ń s k  i mówić będzie w ponie­

działek.
Wiedeń. (Tel. wi.) Lrzmi to niemal jak 

eontradictio in adjecto, gdy się stwierdzi, że dzi­
siejsze posiedzenie izby panów było senzacyjne. 
Nie bito wprawdzie w pulpity ani nogami nie 
tupano, przeciwnie panowała dziś grobowe cisza. 
Lecz właśnie złowrogi ten spokój, jaki zapano­
wał już po wczorajszej mowie prezydenta mini­
strów, Dył czemś nadzwyczajnem a dziś sam dla 
siebie stanowił senzacyę, była to bowiem pierw­
sza m i l c z ą c a  m a n i f e s t a c y a  i z b y  p a ­
n ó w  p r z e c i w  p r e z y d e n t o w i  m i n i ­
s t r ó w .  Po niej spodziewano się dalszej a była 
nią dzisiejsza mowa b. prezydenta miniatrów 
Franciszka hr. Thuna.

Takiej mu wy zwłaszcza z tej strony izby 
dawno nie słyszano Prawda, że mowa ks. Lob- 
kuwitza, wygłoszona swego czasu przeciw Koer- 
bernwi w izbie panów, była bardzo ostra, lecz 
mowa dzisiejsza Thuna i co do formy i co do 
treści wydawała się ostrzejszą znacznie, gdyż 
jakby umyślnie krytykował Thun prawie wyłącz­
nie osobę prezydenta ministów i jego zmianę 
frontu w sprawie reformy wyborczej i postawił 
kwestyę zaufania izby panów ao rządu z powo­
du tej zmiany frontu.

Cnarakte rystycznym objawem było, że 
ozłonkowie izby, którzy wywodów Thuna słu­
chali zresz‘ą w grobowem milczeniu, potakiwali 
żywo owym najostrzejszym punktom jego 'mowy 
zwróconym przeciw Gautschowi, wobec czego 
atmosfera w izbie stawała się w miarę jak Thun 
przemawiał, coraz duszniejszą; na wszystkich 
zrobiła wrażenie ogromne ta prawie namiętna 
mowa znanego ze spokoju hr. Thuna. 1 bar. 
Gautsch ostrzejszych ustępów słuchał z wielką 
nerwowością.

Po Thunie mówił Auersperg równie bardzo 
ostro. Piniński zapisany jest do głosu, jego /nowa 
ma być również ostrą Nie ulega kwestyi, że 
już z tego koła polityczne wysnuwują wnioski, 
należy jednak z wnioskami tymi zaczekać do 
przyszłego tygodnia, aż Gautsch jeszcze raz za- 
n.trze głos w obu UDach poczem dopiero sytu- 
acya zię wyjaśni.

Koło polskie.
Wiedeń. Kołu polskie prowadziło wczoraj 

w dalszym ciągu dyskusyę poufną nad reformą 
wyborczą. Dyskusyi nic ukończono i dalszy ciąg 
jej odbędzie się na posiedzeniu, zwołanem na 
dziś 4 popołudniu We wczorajszem posiedzeniu 
wzięli udział członkowie izby panów. Piniński, 
Madeyski, Lubomirski, Tchórznicki, Gorayski, 
Smolka, oraz poseł sejmowy br. Brunicki.

Koło polskie, jak zapewniają, wyszle do 
N . Er. Preue  sprostowanie, że podane w tem 
parane wiadomości o debacie w Kole nad re­
formą wyborczą i wyciągnięte dtąd wnioski są 
nieprawdziwe, a mianowr ie n> sprawdą jest, ja ­
koby na posiedzeniu Koła ktokolwiek postawił 
wotum nieufności dla min.stra Piętaka, jak 
również nieprawdą jest, jakoby pewna frakeya 
po. Iow groziła wystąpieniem z Koła polskiego 
lub rozbiciem solidarności klubu z powodu re­
formy wyborczej.

(Wiedeński korespondent Słowa Pólsk ego 
przysyła swemu pismu następującą lnforinacyę z Wie­
dnia. W kołach poselskich polskich krążą pogłoski 
ie rząd, jakkolwiek wyraźnienie wypowiedział jeszcze 
tej groźby, dał i daje półsłówkom! do zrozumienia, 
ie nie przedłoży do sankcyi cesarskiej uchwał sejmu 
galicyjskiego w sprawie reformy fln-nsowej, opartej 
na opłatach od napojów spirytusowych, w razie, je­
żeli Koło polskie będzie ebetawało twardzo Drzy 
takiej Ilości mandatów, jaka się Galicyi należy na 
podstawie ogólnej liczby ludności. Również i sprawa 
seminaryum polskiego w Cieszynie, rządowi w wyso­
kim stopniu niewygodna, daje minstrom powód do 
grożenia, że w razie jeżeli społeczeństwo polskie bę- 
lzie s>ę Ujmowało za Polakami śląskimi, być może, 
.e tle przyjdzie do sankeyonowania wyżej powoła- 
ych uchwał sejmu palicyjsk. Słowem, rząd obecny

z o w oj kwestyi sankeyonowania lub niesankeyonowa- 
nia uchwał sejmowych stara się zrobić rodzaj bicza 
na Koło polskie, ażeby złamać opozycyę Koła pol­
skiego w sprawach narodowych najwyższej w agi.)

Do informacyi tej możemy dodać, że groźby 
te nie od rządu wychodzą ale od rozmaitych] służal­
ców rządowych.

Koło polskie nia cbawia się ich i obawiać 
nie może.

Seminaryum cieszyńskie.
Wiedeń. W sprawie zamierzonego przenie­

sienia polskiego seminaryum nauczycielskiego 
z Cieszyna do Ustronia wpłynęły do Koła polsk. 
protesty od 2 0  miast galicyjskich, kilku wydzia­
łów powiatowych i ud duchowieństwa katolickie­
go ca £iązku.

Stanowisko bar. Gautscha.
1 raga. Wiedeński korespondent Prag er 

Tagblałtu donosi, że pogłoski o zachwianiu sta­
nowiska bar. Gautscha dziś z pewnością nie 
mają podstawy, bo bar. Gautsch cieszy się peł- 
num zaufaniem korony, która też stanowczo 
przeprowadzenia reformy wyborczej pragnie. 
Gdyby izba chciała obalić bar. Gautscha przez 
odmówienie prowizoryum budżetowego, to nie 
zawaha się on ani ca chwilę przed zaslosowa- 
n em § 14.

Wiedeń. (Tel. wł,). U Młodoczechów przy­
chodzi otrzeźwienie, czego dowodem mowa He­
rolda, zawierająca dobitce zastrzeżenia przeciwko 
powszechnemu głosowaniu.

Część mowy Herolda dotycząca autonomii 
krajów wywołała u autonomistów w rb ie żywe 
uznacie.

Uaństwowa R«.da kolejowa.
Wiedeń. Przyboczna rada kolejowa uchwa­

liła przekazać sprawę podwyższania niektórych 
taryf kolejowych osobnej komisyi.

Następnie obradowano nad wnioskiem hr. 
Kazimierza Szeptyckiego o rychle przeprowa­
dzenie reformy taryfy dla nierogacizny. Zastępca 
rządu oświadczył, że nastąpi to w pierwszych 
miesiącach przyszłego roku*i że w miejsce obli­
czania taryfy według wagi normalnej wprowa­
dzone będzie obliczanie jej według wagi fak­
tycznej.

Na wieczornem posiedzeniu zastępca m.ni- 
sterstwa kolejowego oświadczył, że z dniem 1  

stycznia 1906 przyznane będą rozmaite ulgi przy 
biletacL rocznych, zaprowadzone też będą pół­
roczne bilety kolejowe; także mniejsze towarzy­
stwa, które odbywać będą wspólne podróże, o 
trzymają zniżki.

sytuacya na Węgrzech.
W iedeń. Półurzędowa Wiener Allp. Ztg. 

zaprzecza wprawdzie, jakoby dymisya gabinetu 
br. Fejervary’ego była faktem dokonanym, daje 
jednak do zrozumienia, że możliwość tego nie 
jest wykluczoną. Wedle projektu br. Fejervary’egcf 
miałby zostać sejm węg.crski około połowy bie­
żącego miesiąca rozwiązany, aby n.e mógł się 
już zebrać na posiedzenie 19 grudnia, na którem 
niewątpliwie uchwalonoby postawienie gabinetu 
w stan oskarżenia. Rozwiązanie sejmu węgier­
skiego uważane jest przeważnie jako bezcelowe 
drażnienie, gdyż zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
iż koalieya węgierska z nowych wyborów wy- 
szł&by jeszcze bardziej wzmocniona i rząd zna­
lazłby się w obec znikomej mniejszości

b n d a p e s it Starszy żupan hr. Lassberg 
oświadczył, że tyłku tym urzędnikom komnato­
wym wypłaci pensyę, którzy s:ę _ osobiście do 
niego zgłoszą. Wczoraj jednakże żaden z urzę­
dników się nie zgłosił. Komitet ijednoczonej opo- 
zycyi zamierza wypłacić tym urzędnikom odszko­
dowanie w wysokości jednomiesięcznej pensyi.

Z ziem polskich.
Dziś znowu nie otrzymaliśmy ani jednego 

telegramu, ani jednego listu z Warszawy.
Strajk pocztowo-telegi-aficzny w Królestwie 

polskiem, raz jeszcze stwierdzamy, r ie jes t pomy­
słem tamtejszym, aie tylko ostatniem ogniwem 
wszechrosyjskiego takiegoż strajku. Na pocztach 
w Królestwie większość urzędników, to Rosyanie. 
Pobudką do wyzechrosyjakiugo strajku telegrafi- 
cznu-pocztowegu było zarządzenie ministra Dur- 
nowo, zwrócone przeciwko związkowi urzędni­
ków pocztuwo-telegraficznych, jakoteż aresztowa­
nie kilkunastu członków związku. Wskutek tych 
aresztowań inni uczestnicy wysłali depeszę do hr. 
Wittego z żądaniem natychmiastowego uwolnie­
nia aresztowanych, grożąc, że jeśli to żądanie 
nie będzie wykonane w ciągu 1 2  godzin, to na­
stąpi strajk ogólny. Ponieważ hr. Witte zamiast 
żądanej odpowiedzi, wysłał p. Sebastjanowa, g.u- 
wnego naczelnika poczt i telegrafu, przeto stanęły 
telegrafy i poczty najpierw w Moskwie i Peters­
burgu potem we wszystkich większych miastach 
Rosyi a wreszcie i w Królestwie.

Według listu z Warszawy, z daty 30 listo­
pada, nie zanosi się wcale na rychłe ukończenie 
tego bezrobocia. Chyba, że decydujące koła pe­
tersburskie zdecydują się na spełnienie żądań te­
legrafistów. W zwykłych warunkach ustępstwo 
takie byłoby nieprawdopodobne, dzisiaj jednak 
wszystko jest możliwe.

Strajk telegrafu i poczty, nie mający wła­
ściwie nic wspólnego z naszymi stosunkami, wy­
wołał jeanak formalny popłoch wśród warszaw­
skiej ludności. Pojawiły się bowiem pogłoski, że 
strajk ten jeot początkiem nowego powszechnego 
bezrobocia, które ma wybuchnąć w początkach 
przyszłego tygodnia i ogarnąć wszystkie przed­
siębiorstwa w pierwszej linii koleje żelazne. Rzu­
cono się więc tłumnie do nabycia artykułów ży­
wności, węgla i nafty, co naturalnie spowodo­
wało znaczną bardzo zwyżkę ceny tych pro­
duktów. Po bankach i kantorach kolosalny po­
pyt za niemieckiemi markami i austryackiemi ko­
ronami, gdyż mnóstwo osób wyjeżdża nieustan­
nie każdym pociągiem, zwinąwszy całe mieszka­
nia. Sklepy mebli do przechowania tak są prze­
pełnione, iż niektóre z nich nie chcą ich przyj­
mować.

Wybuch powszechnego bezrobocia jest je­
dnak, przynajmniej na razie, mało prawdopodo­
bny. Przedewszystkiem zdaje się być wyłącz jny 
btrajk służby i oficyalistów kolei warszawsko- 
wiedeńskiej. Z drugiej jednak strony zaznaczyć 
wypada, że wrzenie wśród ludności robotniczej 
bynaimmej nie zostało zażegnane. Wprawdzie 
większość robotników wróciła do pracy, nie brak 
jednak zakładów przemysłowych, zarówno w War- 
szwie. jak i na prowincyi, w których p,o kilku 
dniach pracy ca nowo wybuchały strajki. Przy­
czynę stanowią w największej 'iozbie wypadków 
nieporozumienia pomiędzy pracodawcami a robo­
tnikami w sprawie wynagrodzenia za czas hez- 
robocia Robotnicy domigają się wszędzie pełnej 
zapłaty za cały czas bezrobocia

Z Torunia docobzą, że kolejarze w K róle­
stwie Polskiem otrzymali od kolejarzy rosyjskich 
wezwanie, ażeby byli przygotowani na rychłe 
rozpoczęcie nowego strajku ogólnego. Na linii 
warszawsko-wiedeńskiej widoczną już jest ngi- 
tacya za strajkiem.

Dzienniki rosyjskie docobzą, że gen.-guber- 
nator Skalon przybył 29. listopada do Petersbur­
ga i że otrzyma dymisyę. Nowoiti piszą sarka­
stycznie, że Skalon przed pójściem w odstawkę 
uzyska pruski order Pour lamerite  za usługi od 
dane Wihelmowi I I

Nadeszłe dziś do Lwowa pisma londyńskie 
donos zą, jako o rzeczy pewnej że dymisya Skał- 
łona jest już faktem.

Z  f f . M j l .
Bunty w arm ii

Dziś przyszła cała wiązanka wiadomości 
o buntach w armii.

W Petersburgu aresztowano znaczną liczbę 
żołnierzy z pułku kirasyerów i huzarów gwardyj- 
skich i przybocznego batalionu strzelców, ponie­
waż postawili rozmaite żądania, między icnemi, 
aby ich nie używano do służby policyjnej pod 
czas niepokojów.

W Carskiem Siole aresztowano 21 żołnierzy 
z pułku kirasyerów za udział w ruchu rewolu­
cyjnym

Potwierdzają się także nasze doniesienia 
o buncie saperów w Odessie.

Z Eydkun donoszą, że na granicy zbunto­
wał się 8  pułk dragonów, domagając się pod­
wyższenia żołdu i grożąc oficerom zabiciem. 
Z Kowna wysłano wojsko.

Także w Grodnie miała zbuntować się 
załoga.

W Królestwie Polskiem wśród stacyonowa- 
nych tam wojsk rosyjskich — nie ma wśród nicL 
ani jednego Polaka — objawiają się również 
bunty i wrzenia.

W  Warszawie w koszarach artyleryi na 
Koszykach wybuchły rozruchy. Żołnierze wyrzu­
cili z okna 1 piętra na bruk wachmistrza. Spro­
wadzono piechotę, która internowała wszystkich 
zbuntowanych żołnierzy w koszarach, dokota 
obstawiając silny kordon straży. Bum ten, w któ­
rym wzięli udział wszyscy żołnierze trzech bate- 
ryj, stoi w związku z niedawnym buntem arty- 
lerzystów w obozie rembertowskim pod W arsza­
wą. Żołn.erze, oszukiwani i okradani w okropny 
sposób przez zarząd menaży, domagają s.ę usu­
nięcia wacLmistrzuw, spełniających obowiązki 
gospodarzy, polepszenia wiktu oraz podniesienia 
żołdu.

Również żołnierze litewskiego pułku piecho­
ty gwardyi w alejach Ujazdowskich z podobnych 
powodów zbuntowali się i spalili piekarnię woj­
skową. Otoczeni zostali przez kozaków w kosza­
rach i od lej chwili patroli na mieście z tego 
pułku wcale nie widać.

Z Ostrołęki donoszą, że żołnierze tamtej­
szego 14 pułku dragonów zbuntowali się i spa­
lili koszary. Przyłączyli się do nich także i sa­
perzy.

foliowane! się buntuję
Petersburg. Policyanci petersburscy utwo­

rzyli stowarzyszenie rewolucyjne i wnieśli do 
rządu memoryał Ze swymi postulatami. Do poli- 
cyantów przyłączają się stróże.

S trajk  p o .z t» s  o-telegraficKnj
Sztokholm . (Svenska Telegraph Bureau). 

Z Haparandy donoszą, że wczoraj całą sieć tele­
graficzną finlandzką ogarnął strajk

Petersburg (Pet Ag.) Deputacya strajku­

jących urzęduików pdfcztowych i telegraficzny! h 
zjawiła s.ę wczoraj u prezydenta ministrów W it­
tego, ale jej nie dopuszczono do niegu. Hr. Witte 
kazali im powiedzieć, że strajk urzędników poczto­
wych i telegraficznych nie byłby tolerowany w 
żudnem państwie cywilizowanem. Polecił deputa- 
cyi, aby zwróciła się do swych bezpośrednich 
przełożonych.

Bewolucj a woj&kora w Sebtsiopulu.
Petersburg. (Pet. Ag.) O wypadkach w 

Sebastopolu nadeszły tu dwie depesze. Pierwsza 
od admirała Czuchnina z dnia 30 listopada godz. 
12 w nocy donosi: Partya rewolucyjna Uczyła 
widocznie na powodzenie buntu, a!bowiem zape­
wniano marynarzy i żołnierzy, że mogą przed­
kładać swe żądania i mimo to zachować wier­
ność dla cara. Ronotnicy portowi otrzymali pod 
groźbą kary śmierci rozkaz od komitetu rewolu­
cyjnego, aby wstrzymali się od pracy. Rzeczy­
wiście wszyscy robotnicy portowi zaprzestali 
pracy. Bunt wojskowy jest już uśmierzony, ruch 
zaś rewolucyjny jeszcze nie.

Drugi telegram od gen.-lejtnanta Móllera- 
Sakomelskiego z d 1 grudnie donosi: B u n t  
w o j s k o w y  u ś m i e r z o n y .  Wojsko za­
chowało się wybornie. Przeszło 2000 powstań­
ców wzięto do niewoli Zachowanie się mieszkań­
ców, szczególnie żydów rewolucjonistów, jest 
niepokojące. Wyszydzają oni oficerów i grnżą im.

Witte.
Berlin. Tageblaif donosi z Petersburga: W 

otoczeniu Wittego mają obecuie lepsze nadzieje. 
Przypuszczają, że pod koniec roku sytuacya się 
polepszy. Wkrótce ukaże się ustawa o obowiąz­
kach i prawach obywatelskich i będzie jak naj­
ostrzej stosowaną. Rewolucyjnym stronnictwom, 
socyalistom i terorystom brak już broni i pie­
niędzy, podczas kiedy grupy liberalne coraz sil­
niej się łączą.
"" Związek związków zwołał konstytuantę.

Kraków. Naprzód  otrzymał z Petersbnrga 
następującą wiadomość: Z w i ą z e k  z w i ą z ­
k ó w  z w o ł a ł  k o n s t y t u a n t ę  d o  
P e t e r s b u r g a  na dzień 10 grudniu b. r. 
W tym celu zwrócił się do wszystkich stronnictw 
zgrupowanych w związku z wezwaniem do wy­
boru delegatów, którzy następnie mają wybrać 
posłów do konstytuanty. Na Królestwo polskie 
ma wypaść 6 posłow. Wybory się już odby­
wają.

Dci-uta ua giełdzie.
Moskwa. Na wczorajszej giełdzie nastąpił 

ogromLy spadek kuisów wszystkich papierów 
państwowych i prywatnych.

Berlin. Na wozerajszej giełdzie wszystkie 
walory rosyjskie spadły Przesilenie przybiera 
groźny charakter. Rosyjskie pożyczki spadły o 3 
ao 6 %.

że obawa pized nowym jakimś Bulangerem 
musi być w grupach radykalnych bardzo wielka, 
skoro oni takich środków się chwytają.

Rozruchy w Guyauje
Georgetówn (w ang:els-aej Guyanie w 

Ameiyce połuaniowej). Tutejsi robotnicy dokow. 
rozpoczęli strajk. Od dwóch om plądrują oni 
sklepy. Wojsko wj stąpiło przeciw nim. Rozruchy 
trwają dalej. Mieszkańcy są w niebezpieczeństwie. 
Oczekują przybycia Kanonierki. Robotnicy oblęgh 
gmachy publiczne i mieszkanie gubernatora i ko- 
mendania wojskowego____________________

T o  i  o w o •
Przypadkiem.

— Czemuż pan — panie konsylanu — taką 
smutną masz minę ? Czy umarł panu pacyent?

~  O nie. Ale zapisałem pewnemu chorema 
przypadkiem mylne lekarstwo, dzięki czemu on w 
dwóch dniach przyszedł do zdrowia.

Przeciw Turcyi
Paryż. Agencya Havasa donosi z Aten, że 

i  Mytilene przybył tam rosyjski kontrtorpedowiec, 
którego oficer oświadczył, iż na pokład austrya- 
ckieęo okrętu flagowego przybył gubernator z 
Mytileue i wręczył dowódcy floty, kantradmira­
łowi Ripperowi, długą depeszę ze Stambułu od 
rządu tureckiego. Depesza ta zawierała wiado­
mość urzędową, źe Porta przyjmuje kontrolę nad 
finansami w Macedonii po zmianie niektórych 
warunków. Hipper odpowiedział, że jeśli Porta 
nie przyjmie ostatecznych żądań mocarstw bez 
zmiany, w takim razie międzynarodowa eskadra 
obsadzi wyspy L,emjos i lmbros.

Konstantynopol. Wczoraj w nocy odbyła 
się konfereneya wszystkich ambasadorów u bar. 
Calioe. Sytuacya jest niezmieniona. Daisza od- 
powiedź Porty nie nastąpiła. Tu i na Mytilene 
panuje spokój.

Krizis gabinetowa w Anglii.
Londyn. Prezydent ministrów Balfour uda 

się z początkiem przyszłego tygodnia do króla i 
wręcz? mu swą dymisyę. W razie jej przyjęcia 
powierzy król Campbell-Bannermanowi misyę 
utworzenia nowego gabinetu.

Londyn. Prócz Campbella-Bannermana wy­
mieniają, jako możliwyeh prezesów gabinetu tak­
że Chamberlaina.

r rzen.e w Ttircyi.
K onstantynopol. Uczniów e szkoły woj­

skowej rozlepili plakaty z żądaniem konstyiucyi 
na wzór Rosyi. Uwięziouo sto studentów.

Z Francyi.
F n rjż  Grupy radykaiue w izbie deputo­

wanych postanowiły przeprowadzić wniosek, aby 
w przyszłości wybór prezydenta izby odbywał się 
jawnie, a nie w głosowLniu tajnem. Jest t. 
skierowane przeciw ponownemu wyborowi do- 
tychczasoweg > prezydenta Doumera, którego wy­
bór w ten sposób przyizcdł do skutku, że nie­
którzy deputowani radykalni głosowali za nim 
Te same grupy chcą, aby. w 
wybór prezydenta republiki odbywał się jawnie

Dział ekonomiczny.
d Losowanie. Przy wczorajszem ciągnieniu lo­

sów państwowych z roku 1864 główna wygrana 
300.000 koron padła na los s. 1151, ui 67. Wy­
grana druga 40.000 koron padła na los. a. 8560 
nr. 70.

Z rynków towarowych.
B a d a p e w t  dnia 2 grudnia. Kurs w  koronach  

i po 100 klg. Notowano pszenicę na paździor. 16 68 -  
16-70, pszenicę na kw iecień 17-04—17-06, ż” to na paź­
dziernik  -------- —, na kw iecień  19D6. 14-10—lź  i ł
owies na p aźd ziern ik ------------ "—, na kwiecień i 9ub
14-00—14-02, kukurudza na maj 18.54—18-66, rzepak 
na sierpień 26-10 —28-30.

Oferty słabe.
Chęć k u p n a : rezerwowani.
Usposobienie spokojue.
Pogoda piękna.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Bedakcya nie odpowiada.

l ! S  Schweizera jedwabie!
P r o s i ę  źą d a ó  w z o r ó w  n a s z y o h  n o w o ń o l

czarne, białj, albo kolorowe vd koron 1*15 do 18 — za 
metr.

Spacyalmi;' :  J i d  ta b n e  n  V r y s  n a  t o a l s t y  
w iz y to w e ,-  ś lu b n e , b a lo w e  i  sp a o e r o w e , orar 
n a  b lu z k i ,  p o d s z e w k i  eto.

Sprzedajemy pod gwarancyą rwałe jedwabne ma- 
terye w p r o s t  a o  m ie sz k a n ia  p r y w a tn ą  g o  z  
u p taoon esa  p o r te m  1 o te  n .

Schweizer & Co., Luzem  027 (S cłw e iz),
(Seidenstoff-Eiport) — Konigl. Hoflief.
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Sd«rf*w baivatera w Pr—zew* (W^rjł

Ł ł o a n ik o m  k a k a o  i  c z e k o la d ;  n a ju s ilii* e j z i io o a i .e

t f a n a  H o f f a

K a n d o l - K a k a o
posiada możliwienajmniejszą zawartość tłuszczu, 
jes t przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej­

szym smaku Je it nadzwyczajnie t knie.
P r a w d z iw e  ty lk o  z n a z w is k ie m  

J o h a n a  H o f f
1 z m a r k ą  o c h ro n n ą  n iw a-.

P aczk i po V* klgr. 90 ha 1.1 
> » l/s » 60
W s z ę d z i e  do  n a b y c i a

Miejskie biuro pośreduictwa 
sprzedaży bydła i  mięsa

udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 
w godzinach urzędowych : od 8 - 2  popołudniu. 
A dres: Rzeźnia m iej oka, Gab/yelów ka sra 

Lwowie.

z tychże samych przyczyn. Pisma konserwatywne 
występują przeciw temu zamiarowi, podnosząc,

Przyjechali do Lwowa d. 2 grudnia
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona.) Hr. 

Ponińska Walewska z Podola, A. Kiciński rotm. i  
Mostów, Roman książę Puzyna z Tolaczy, E. Del 
Arbre z Kozietyna, dyr. Dormnn z B.ałej, dr. J. 
Landesberg z Tarnopola, S. Gołuszewski z Touste- 
baby, W Zacbajski z W edma, T. Jarosz z Kawy, 

przyszłości także J. Krzyżanowski z Hulczy, K. Stefanelli ze Storo- 
' żyniee, dr. "'W, Czaykowski z Przemyśla, B. (La­
chowski z Wiśuiowczyk, pp. Dąmbscy z Borysławia, 
T. Pędracki z Turki.

e 6 3 3  można oszczędzać za pomocą

przyprawy jSaggl¥.
Gotuje się mniej 1 1  ę s t a 0mak sł sbych zup polepsza się 

odrobiną p r z y p r a w y  M a g g  

"'IT T szęd .zie  <3.0 n a b y c iń . .  1

Utrzymanie zdrowo żołądka
polega głównie na szybkien i regularnen trawienia a usunięcia możliwej 
obstrukoyi. Skutecznym, a przyrządzonym s arannie z wyszukanych najlep­
szych ziół lekarskich, pudn ęoaj| .cym apetyt, dobrze działającym na ^trawienie, 
również jako łagodny domowy środek p-zeozyszczający, który

»g»gę- b o i i bal-

znane skutki 
wzdęcie, uu-nieun'"-Kowanej złej dyety, prseziebionie, obztrukeyę 

gromadzenie kwasów i kurcze uimi-rz t, jest D r .  R  
U  ju  mm ł o ł ą d i k  i apteki B. Fragnera z Pragi.
f ś B l R / L ZEN IEJ W szyztkle części opakow ania nidju 

prawnie zastrzeżoną markę ochronną.
540 G łówny sk ład  : A pteka

U .  F E A G K E K A ,  c. k. nadworni dostawcy,
-P od oz im ym  orłcft«“, Praga K le in sc ite  20-3, Ecke der Nerudagisse. 

^  Ti y łk a  odwrotna. l  duża fl .szka 2 k., 1 mała flaszka 1 k.
Pocztą za nadesłaniem i k. 50 h. posyła sie 1 m ła  flaszkę

4 k 7̂ 1 h ” ” l  dnżł "
• I p l t  f e  * J • ■

„ ” ;>2 k. — b. * ” u  ’ ”
S k ład  w aptekach A ustro-W ęg. We l.w ow l - w znanych aptekach.

Japońskie L iii t. 808
Jeżeli cebulki 

włożymy teruz 
do m ielącej do 
tego mity szkla­
nej i  zosiawiiny 
w pokaju — mc- 
ż.-my zpost.zedz 
Bzybiie i intere­
sują a naw ija­
nie tychże, a na 
Wielkanoc otrzy­
mamy wspa uałe 
kwiaty. Rozsy­
łam n c iła A u- 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  stro-Węgry i
Niemcy 4 cebulki wrat z doskonałą czarą 
szkLnna za k- 3*50, 1,  sztuk z 8 czarami 
7-— k„ 2 1 sztuk z 6 czu ami k. 13-40, 
48 oebu'ek ■ 12 czarami za k. 25'60 

Sposób p ielęgnow ania bezp łatn ie . 
T e o f i l  Z l e g l e r ,  W l e ń ,  V I ,  M irla- 
hllferstrzese 31. Dostawca nadzwyczaj­

nych ceb lek kwiatowych i roślin

I ł r .  G ł ó ł i ^ a

Proszek spożywczy
(sprzedawany od r. 1857) . 721

D y e t e i p j  środek p r z p p a j a c j  sig do dobrego trawienia
Do nabycia we wicia aptekach i drogaeryach Aastro-Węgiersk. monarchii.

Cen? małego pudełka K. 1*68, dużego K. 2’52,
Każde pudełko mail nbóć pleezęó „dr. Gifllz" t zaopatrzone registrów marką 
ochronną — dalej etykieta .nalm podpisem „dr. Jes. 6ollsu. Naśladownictwa 
mogą być nledostrzeiene, dlatego prószę żądać przy kupnie wyraźnie: „Dr. 

G olisa proszek spuiy węzy*- Wyłączni producenci (od r. 1865):

D r ,  J ó z e f a  G o l i s ’a  I S a s t ę p c y
Wien, L Stephanaplatz 6 (Zwettlhof).

W ysyłka hartow na i drobiazgowa.

H o t e l  i  r e s t i i u r a c y a  D i r o ^ l

w MmI. tar Markt filnckisse L(Jedna m inuta
od operyj.

Mum zasz zyt z.iwnd <mić, że z daie^i 1 wrześuia b. r. otworzyłem 
w moim własnym, na ten cci ujiyślnie przeznaazonym domu,

znakomity hotel połączony z restauraGyą.
Mając dośw.adczen e jako d iw ny dzierżawca hotelu Wandl w Wie- 

*’ i  4cm* wszelkiami s iami, aby sobie zjednać i teraz zadowi 
n.c tyoh, którzy mnie swym pobytem, w moim nowym domu zis/dzyoa 5 b?da 

0 wygody wszeik ego rod. aju po t̂,trałem się prze/ n wooz.sne ur«a- 
dzeoia Przy tern wyborna kuchnia, p woica obficie Zaopatrz jna. Szt bka 
usługa. Ceny umiaraowane.

Polecam się łaskawym względom P. T. P u tl oznośei
^  I g n a c y  D u n g l .  właściciel hotelu.

P i e n i ą d z e jako kredyt osobisty
oelan upjrządaow ani.i długów urzędni­
czych w duchu ankiety wiedeńskiej. 
(K apitalizow anie p e -sy l) brzndnfków  

1 p a is t i  om j c a ,  gm inuyca, kolej »WTca,
. . oficerów, na uczy o e .i, profes »rów Itd .

Najzupełniej realny i szybki, za pośrednictwem wybitnej, praskiej 
instytucyi pieniężnej. List? z m arką ua odpowiedź pod: „Minimale 
Kuoizahlung- n", V\ irdeń I., Seilersiatte, postlageind. 730

■ " \ f  fk'!*!/"!!'!*1** T ) q ]  n u i l l U  l r R 1 S 7 \ 7  s p e c y  m l u y  c l i  w ,
^  otworzona | m l r t  1 J 11 c l I v t l W y  Lwów, u L  K i l i ń s i u e g - o  [obok Kawiarni Wiedeńskiej).



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia S Grudnia 1905 Nr. 276
W ielka renom owana

P S IA R N IA
Praga, KlamoYftk* 6g.

dostarcza

Z a l e c a n a 71*2

każdego 

1 rodzaju.
Ilu strow an y  cennik 30 h . Tysląee li­
stów  z uznaniem z najlepstzeh  kór. 

(Doręczono mi setera jak najlepiej. Jestem 
bardzo zadowolony z tego rzeczywiście pię­
knego psa, za co Pann bardzo dziękuję. 
Nie omieszkam w kole moich przyjaciół N 
polecać zakład pański. Ikr. JMlłgler, 
adwokat w Caralese w Tyrolu, d. 30 paź­

dziernika 1905). 4 73

S iro lin a
podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, 
osuwa kaszel plwocinę i poty nocne.

przez najznakomitszych profesorów i lekarzy w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 

o r y g in a ln y  p a k ie t  „Roehe*

F. HOFFMINN-LA BOCHE & Co. Basel (Suhwelz).

„H o eh e
do nabycia za leknrskien zleceniem 
w aptekach po koron 4* — za flaszkę.

ki:* J I

Syrup - pagliano, najepssy środek czyszczący krew
wynalazku

prof. Hieronima Pagliano
sporządzany od r. 1888 śoiśle podłng oryginalnej reeej 
kiernnkiem jego nprawnionycii spadkobierców, firmy,

ty pierwotnej przez 
tórej siedzibą jest

wynalazcę założonej i  obecnie zostającej pod 
F L O B E N C Y A  V I*  Pandolflni (Ita lia ).

F ły s m y  — w  prcszkn — w  p&lciat&oh.
Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof, Ctlrolamo Pagliano.

Do nabycia we w szystk ich  w iększych aptekach.

S k ła d  d la  A u s tr y i  : SO C R A T E  B R A C C H E T T 1 -A L A  fSud-T yro l).
I

0BOBNE OGŁOSZENIA
po 4  hl. od wyrazu.

H u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny. 
■niże r en o«i ' ‘ "
ehoryoh 1 *._iei
twa
Braeiany.So 10 złr. 

a

cenach iłr . 6 — 6*—, 7*60, 
o drobin 1 dzikiego ptao 
tilo. — D w ór Ł apaiyn

Pierścionki, obrączki oraz wszel­
kie wyroby złote i 

srebrne poleca Franciszek K w aśn iew sk i, 
Lwów, plac H alick i 3. 135

Służący starszy (myśliwy), zupełnie
_ trzeźwy 1 niepalący, lat 40, 

poszukuje posady kawalerskiej. Łaskawe 
zgłoszenia: Stniący, Lwów, Kopernika 26 
n dozorcy. * 203

Dla fotografujących
do sprzedania szkło Goerza, doppelan-stig- 
mat ser. 111. l2 X If> ze zatrzaskiem „Uni 
cnma i 2 szkła Bnsch-Detectiraplanat mod. 
A . do zdjęć stereoskopowych. Zglossenia : 
Krosno, Jan Zborowski. 200

Cztery Ilustrowane nr. 
w grudniu bezpłatnie
wrajz z dodatkami otrzyma, kto 
już teraz nadeśle 1  koroną jako 
prenumeratę na I. kwartał 1906, 
pod adresem: Redakcya „Lotnych 

Listków*, Lwów. 7 9 s

Pączki, codzień śwlełe, wyborne po 
3 centy , herbatników funt 

60 c t ,  poleca C ukiernia krakow ska, 
Lwów, ul. Fredry. 188

Grzybki suche
najlepsaej jakości, piękne, białe zł. 1*70, 
ciemniejsze z!. 1*80 aa 1 klg. za zaliozką 
wysyła A. S y a , Myto n  ZbiroTa, 

Czechy. 793

Młocarnia czterokonna,
transportówka s fabryki Kuhne & Sóhne, 
w zupełnie dobrym stanie, bez motoru, do 
sprzedania. Z g ło szen ia : Zarząd dóbr 
H lla tyn , staeya p JHPatyn now j. 783

W y b o r n y  m ió d  t ? ” ’ ’ ^
„rarytas" mlodoborw 6 k. 60 hal, 5 
franco. Miód w plastrach I klg. 2 korony. 
Korzenie wica. em. naucz. l w a * ,  
emany. 202

Do sąsiedniego £m- pr- ,ó?l
t y c h ,
Lwów.

złotnik, obecnie
J a n  W o i

Akademicka 8, 
190

Proszę żądać darmo

w
i opłatnie mój bogato 
ilustrowany główny cen­
nik z przeszło 1000 od. 
bitkami wzzelkiego ro­
dzaju niklowych, srebr- 

.  nych i słotych zegar- 
n  ków, marki Roskopf, 
| n  Hahn, Omega, Schafura, 
U l  Glashfltte, oraz wszyst- 
I I I  kie solidne wyroby ze 
IW  złota i srebra po orygi- 
U  nalnej cenie fabrycznej 
y  Niklowy remontoir

zegarek k. 3 — 
System Roskopf 
patent, zegarek k. 4'— 

System Roskopf, ciamy stalowy
Remontoir zegarek k. 4'—

Czamy oryg. syst- Roskopf pat. k. 5.— 
Złoty remontoir »Lnna“ werk k. 7'5o 
Srebrny remont. z*g- „Gloria" werk 7 60 
Srebrny remont. zf g. z podw. kop. i j *— 
Srebrny łańcnszeh ■ brelokiem

15 gr. waiący 2 40
Zegarki cylinder remont, z rosyj­
skiego tnla nikła, werk „Luna" k. 9*50 
Zegarki z kukułką k. 8*50, budziki 2 90, 
zegary do kuchni k. 3' —, Schwarzwal- 
der zegar k. 2*—. Za każdy zegarek 
3 lata gwarancji na piśmie. Żadne ryzy­
ko ! Zamiana dozwolona lnb pieniądze 
napowrót I HftNh’8 K O S B A D ,  
Er**te Chrenfabrlk in  B rłix  nr. 140B 

_____________ (Bflhmen).__________ 728

Jaworowsko stolnice,
wałki, tytki itp. poleca F r .  C h l s d e f c ,  
handel wyrobów żelaznych, metalowych,
L w ó w , R y n e k  4 9 .  797

IfflH

R i l l ł A  Niemczynowskiej, Lwów, Rynek 
D l U ' U r 2a poleca młodą franenskę, nau- 
czyoielkę muzyki w miejscu, oficyal stów, 
służbę wszelką. 206

Lwowskie 796I
F o l o  - P t a s t i k o n

w Pasażu Han mana
od 3/12 do 10/12 do wldtenia

Zajmująca podróż do K onstanty­
nopola. Wstęp 20 hal.

Nowe 1905

m M° V rr
Maszyny io szycia

polecam po cenach następująoych: 
.Atilla* drogowe i półwyśoigowe, komple­

tne po k. 110. damskie 130 k., używane 
o 56, 60, 75 k. Płaszcze k. 6, 7, 8. Węże 
. 4, 5. Inne części składowe najtaniej.

Maszyny S inger a do szycia, ręeino 
k. 40, Pierśeiowe 76 k., centro-szpulkowe 
z pokrywą, polską instrnkcyą i 5 -letnią 
gwaraneyą »2 k. Wysyłka po otrzymania 
ia iatkn 15 k. renta zaliczką. Cennik lllu- 

strowany bezpłatnie. Korespondencja poi 
ska. M. R UN DBAK IN , W iedeń IX /I, 
L iehtenstelnstrasse 23. Firma założona 

w r. 1875. 537

c Harta c

Linimenf. Capsici comp.,
zutąptąale

P a i n - E x p e l l e r u ,
jest powszechnie znane jako wyśmienite, 
bóle uśmierzające nacieranie; do nabyoia 
we wszystkich aptekach po oenie 80 iuL, 
Kr. 1.40 i 2 Kr. '

Przy kupnie tego powszechnie uluhto- 
nego środka domowego należy przyjmowaó 
tylko butelki oryginalne w pudełkach a 
paszą ochronną marką „kotwicą", wten. 
czas jest pewność, io . się otrzymała 
wyrób  o ry g i na ln y .

° A p te k a  Dr. R ich tera  
p o d  „ z ło ty m  lw em "  w  P ra d ze ,
clicr* Elżbiety No. 5uowy. Wy«yłka codzienna.

M o i i o p ^ l  W

jtcrbala 
z Rączką,

największy import herbat w kraju 
zaw ize  św ieża , 

w u ę d z ie  d o  n a b y c ia ,  a gdzie 
nie ma, proszę pisaó wprost do 

magazynu 629

Juliusza Grossego,
w Krakowie, Hyneh 1. 34.

Krople do zębów
(dawniej Lito u zwane) uśmierzają natych­
miast ból sębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h 
We Lwowie w aptece P . Mikolascha, — 
w Stryjn w aptece J. O rłow skiego. 21

729

Do sprzedania:
tów, 2) Rotunda — ni. Zimorowicza 1 2. 
II. piętro, wchód z ganka, 196

**odoooóoointo
Księgarnia Polska

w o L w ow ie, o l . A k a d em ick a  2a,
poleca dzieła pedagogiczne

B l I l S N f i f i A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nanki 
Obcych Języków , bez nanozyciela, z >b 
jaśnieniem wymowy 1 kluczem pod tytułem

amouczek

1613. 780

Konkurs.
Zwierzchność gminna w Szcza­

kowej rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę lekarza gmin­
nego, która na razie prowizory­
cznie nadaną zostanie.

Lekarz gra nny pobierać będzie 
plącę z funduszu gminnego ro­
cznie 1 0 0 0  k.

Ubiegający się o tę posadę, mu­
si posiadnó warunki wymagane 
ustawą z d. ‘2 lutego 1891 r. nr 
17 D. n. hr. Obowiązki lekarza 
gminnego określone są inatrukcyą 
służbową wydaną przez c. k. Na­
miestnictwo w porozumieniu : 
Wydziałem krajowym na zasa 
dzie § 14 wyżej powołanej ustt 
wy z dnia 2 lutego 1891 Dz. u. 
k. Nr. 83. Odnośne podania na­
leży wnosić najpóźniej do 15 
grudnia 1905.

Naczelnik gminy 1iołim

Richtera

kotwiczne

przeszło 20 tńilionów koron
idzie rocznie za granicę na drobnostki takie ja k : mydełka, per-
fumerya, szwarc, mączka, krochmal itp. Bogaci się zagranica, 
a my narzekamy na ogólną nęizę, brak grosza, brak pracy. Racz­
cie łaskawe Panie raz to zrozumieć i kupujcie
krochmal brylantowy „z k o tk ą  i  bażantem *  

wyrobu krajowego, 733
który nietylko w niczem nie ustępuje, lecz dobrocią swoją prze­
wyższa wyrób zagraniczny. Żądajcie krochmalu tylko wyrobu 

krajowego, który jest wszędzie do nabycia.

P o l a h t o - N l e m i e e k ł  kort i-izy
k 2*1 o, kurs Il-gi k. 4*80. 

P s l s k e - F i u c u k  1 kun I-szy| 
k. 3*60, kurs H-gi k. 9*60 

P s l i k e - A n g ł ę l i h l  kurs I-szy 
k. 2.24, knn Il-gi k. 3-60, 

P o l s k o  -  B o z y |z k l  knn I-szy 
k. 4*20, knn Ll-gi k. 5'40,

A n e i y k a ń s k l  P r z e w o ­
d n i k  z rozmówkami angiel- 
ildemi k. 130. 69

Znakomite 
§

(1  s t a r e )

W i n a
od 18 hi. wyżej 

poleca Zarząd piwnic

Yaradi w Yillany (Węgry)
YaradUche K eliereien  Y illaul (8ttd 
Ungarn). Na żądanie eeanik rr atis.

są Jedyną 
zabaw ką, 

którą się
dzieci przez d łu g ie  lata  ehętuie zajmują.
Żadna zabawka Die jest tak  wielo*troaI14 1 zajmu­
jącą, żadna nie jest tak  trwałą i tanią, jak  nie-

zniszczala prawie kotwiczna skrzynka budowlana, która z każdą skrzynką do­
pełniającą bywa coraz więcej poaczającą i milszą dzieciom. Od kilku lat może 
być każda kotwiczna skrzynka budowlana systematycznie dopełnianą przez po­
lubione w krótkim czasie opatentowane

k o t w i c z n e  s k r z y n k i  m o s t o w e *
tak, te po dokupienia takiej skrzynki mogą dzieci bndować także wspaniałe 
żelazne mosty.

W  cełn łatwego i pewnego wyborn skrzynki, odpowiednej do wieku 
dziecka, prosimy zażądać pięknie ilustrowanego cennika skrzynek budowla­
nych od podpisanej firmy, która na żądanie wysyła go bezpłatnie; mieśoi on 
w sobie dużo wzorków bndowlanych i liczne bardzo zajmnjące dobrozdania.

R ichtera kotw iczne skrzynki badow laue 1 kotw iczne skrzynki 
mostowe, a także kotwienie zabawki moznjkowe i bardzo zajmu­
jące układanki są do nabycia we wszystkich leptzzych handlach z zsbaw- 
kami po cenie koron —*75, i*5°i 3’— ' wyżej. Ze wzglądu na lłozae naślado­
wnictwa tizeba być przy kupnie bardzo ostrożnym 1 liatdą skrzynkę bez sła­
wnej marki kotw icy  odrzuoló Jako niepraw dziw a ; byłoby nierozaądnie 
w ydaw ać awoje dobre pieniądze na m ało w artościow e naśladow nictw a. 
K te lubi mnmykę, ten niech ta k ie  zażąda cennika sław nych  Im pera- 

tor-ln stm m entów  m uzycznych l aparatów m ów iących.

: f \  ^ . a . .  2 e 5 . c 3 a . t o x  d c  ' c i © . ,
C. kr. nadworni i szambelańscy doafcawcy. I I

TSL I  A Y  7 J  o r |  kantor i skład : I . O perngasse-16,
■ W  l e a e i l ,  labryka: XHI/ 1  (Hlctaing)
■  Bndolstadt, Norym berga, Olten (Szwajcarya), R otterdam ,

St. P etersb u rg , N ew-Y ork. 753753

Z u a c n l a j g z j  O b s z a r  g r a n t ó w  8*/, przy ul. Gródeckiej, w całości 
lub patcelami, natychmiast na sprzedaż. Bliższej wiadomości udzieli adwokat 

d r .  Z y g m u n t  J Ł is ie w ic z , Lwów, Akademicka 22, 789 J
j A w g a f  I W  i t  11 £aw» Schónbach,

0 2 , 0 1  W i U l i e y ,  fabrykant lnstrnm ei
Czechy,

Instrum entów m uzycznych, 
sędzia konkursowy wystawy w Aus-

slg  w  r. 1893 I 1903, — poleca
światowo znane, lekko dęte, czystego tonu 
instrumenty dęte, szczególnie solow e trąb k i, 
llilgelhoroy, basowe flUgelhorny, eufo-
ninm, posnuny, belikony, klarnety, flety. 

Gwarancya, naprawa dętych i  smyczko- 
wych instrnmentów, stare skrzyp-

 __ _  * ^  ce i wiolonczele przyjmwję do
u  miany, 680

O łaU fei'*
Kostlichste Scłiweizer Mildichocolade

Zi:S

B e z p ła tn e  p r ó b k i  w szędzie  d o  n a b y c ia .

5 koron i więcej dziennego zarobku.

4
T o w a r z y s t w o  p o ń c z o i z k o w y c h  m a s z y n  d l a
z a j ę c i a  d o m o w e g o  poszukuje pań i panów do poń­
czoszkowej roboty na swojej maszynie. Pojedyncza i szybka 
robota — przez cały rok zajęcie w domu. Żadna umiejęt­
ność nie jest potrzebna do tego. Oddalenie nie przeszka­

dza, można łatwo sprzedać tę pracę. 
„Hauaarbeiter - Strickm aschinen - Gesellsebaft"  

T h o s .  H .  W h l t t l c k  A  C o .,  P r a g ,
P ctersp iatz  7. I  — 277. 712

Grand P rix  w ystaw y paryskiej 1900. 652

Kwizdy Korneuburski proszek pożywny dla bydła,
dyetet. środek d la koni, bydła  rogate- 
g o j  ow iec. — Cena 1 p udełk a  k 140  
‘/i pudełka k . - * 70. Przeszło 50 lat 
prawie we wszystkich stajniach używany 
przy braku apetytu, ałem trawieniu, dla po­
prawienia mleka i obfitej dojnoścl krów. 
Praw dziw y a j a  ,  Do nabyciu 

tylko v i ^ § * v s a  w  aptekach
1 m arką P«śS > drogne-

obok. V  ryach.
f W  I lln strow . cenniki be p latu le  i
opłacone, przez główny skład : F r a n z .
Job. Kwlzda, c. i k. austr. węg., król. 
rumuński i książęco bułg. nadw. dostawca. 

A ptekarz obw odow y: Korneubnrg k oło  W iednia.

Kawiarnia Amerykańska
01 przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie.

C o d z i e n n i e  k o n c e r t  m u y k i  w o | s k * w e | .  Początek o godz. 9 wieczór.

U* * u u u u u * * u u u u * * * u u * * * * * u *

m
u
u
uu
u
n
u
u
w

*U
n
nu
*\»

- - -  'i

t A

lln strew a n e  cenniki w ysy łam y na 
prow lueyę darmo.

U lgi w sp łatach  w edle umowy I

W szy stk ie  u

W Y S P R Z E D A Ż Y
zwiniętej firmy „A. Krzysztofowie! we 
Lwowie* pozostałe towary, a mianowi­
cie : dywany, firanki, porty ery, dywani­
ki nad i przed łóżka, chodniki, ceraty, 
linoleom, dywany perskie i smyrneńskie, 
oraz różne artykuły dekoracyjne, naby­

liśmy aktem notaiyalnym do 1. rep. 12029/5. Owe zapasy, jakoteż więk­
szą część wysortowanych towarów naszego gkładn 
Sprzedajemy 1 ok azji nadzw yczajnej po bajeeznie nizkieh  cenaeh  
i ndzielamy szan. dobrze sytuowanym osobom na żądanie tak we Lwo­
wie jako też na prowincji chętnie kredytu , w edle ustnej lnb pi­
semnej um owy. — Cenniki ilustrowane wysyłamy na prowincyę darmo 
za nadesłaniem 10 hi. w znaoskaeh pocztowych. Polecamy również, jak 
długo zapasy starczą, następnjące towary : Dywaniki prsed lóżUa po
ct 30, 40, 50 i wyżej. Dywany nad łóżka po zf. 1*25, 2*—, 210  i wy­
żej. Dywany salonowe po zl. 5, 6, 7 i wyżej. Chodniki metr ct. 15, 20,
25 i wyżej. Portyery sztuka ct 60, 75, zł. I i wyżej. Firanki koronko­
we sztuka ct. 60, 75, zł. 1 i wyżej. Kapy na stoły i  łóżka zł. rao , 
1*50, 2*— 1 wyżej. Resztki różnych materyj na meble i r. chodników 
otrzymać można bajecznie tanio.

Zarząd firmy , ,A n  L b u s r C 1* we L w ow ie, ul, Bykstnska 6.

j fW  N asza nowo otw erzona flUa now ości dam skich 1 dziecin­
nych in ajn je się  przy ni. H alickiej 19. 178

* K t t K X K K K K M K K K X K K X a a K K K K K «

C złonek T ow arzystw a dostaw ców  dla c. 1 k. arm ii, e. i k. mary- 
_____________ narkl wojennej t e k ,  obrony krajow ej._____________

PMP* N A  SEZON!
Zimowe okrycia płaszcze, ubrania, nniformy, płaszcze gumowe, oraz 
nhrania dla pań każdego rodząju będą bez prącia razem z podszewką 
i witą całktem jak nowe, czy to ufarbowane, czy też chemicznie maszv- 
ną odczyszczone, wyprasowane i oddane w zupełności dobre do noszenia.

System Flussa ! System Flussa !
SPEC Y A L N OŚĆ ! F w b U rn U  znklen jedw abnych  I strn-

sich piór na w szystk ie  kolory.
Punktualna w ysgłk a  i Znakomite w ykonanie!

f/SS' Tanie ceny!
K . £ .  nadworny dostawca

ZYGMUNT FLUSS
Nadworna farblarnla i  chemiczna pralnia.

W łasne fabryrzne sk ład ) : LWÓW, n l. Sykstnska 26 k oło  g łó ­
wnej poczty, a liea  B atorego 20 (H otel Saski).

Upraszam n powodu nadużyć etoracać dokładną uwagę na moją firmę.

Fabryka : B r f l n i i .  6 9 0

Dobry zarobek nbuezny dla gospodarzy rolnych.

Vo

oH

jeśli, zmieszany z cementem, zostanie użyty do

c e g i e ł ,
dachówek, płyt podłogowych i ściennych, żłobów dla 
bydła, ru r wodociągowych, studziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia­

sta lub wsi.
Nowo wyborne maszyny ręczne do obsługi przez nlen- 

ezonych robotników, dostarcza

LeiBzipr c m u M i Wr €f“* r-'y *  «•*
MarkranstUdt bei Leipzig.

Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 
gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnngo cennika 209. 
Nasz zastępca jest teraz w Galicyi, kto sobie życzy jego 
bytności, niechaj nas krótko uwiadomi — kosztów nie 

ponosi się żadnych.
Prowadzim y też korespondencję polską. 700

Cementowe daehówki są najlepszą oehroną 
przeciw  niebezpieczeństw u ognia.

* X X X * * f t * * K * K t t  x x x * * x x x * x x  
u

» Naczynia kuchenne
# z czystego niklu
H  sę najpraktyczniejsze i najtrwalsze.

* Naczynia kuchenne
fiSy* z czystego niklu

są jedyne pod względem hygienicznym, co też 
przez lekarzy stwierdzonem zostało.

2 czystego niklu,
ale tylko z czystego niklu

naczynia kuchenne z marka ochronną 

1 \  >fliodźwmdź“. uznane jednogłośnie za
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REINNICKEL
najlepsze, są do nabycia wyłącznie 

w Berndorfskim składzie wyrobów z 
chińskiego srebra, alpaki, bronzu i czystego niklu

U. B i l i ń s k i e g o
następca 731

1 5 .  X *  O  3 I S  X j ,
. Lwów, Hetmańska 2. ~ ~

Colosseum w  P a s a ż u  

B e r m a n ó w  

Od 1 do 15 grudnia.

15 białych niedźwiedzi.
Jednoaktówka, 

oraz inne nadzwyczajne produkoya.
W  niedzielę i święta 2 przedstawienia.

tL l-iB SM aW & A
W ydaw ca i odnowipdzialny redaktor TU 1 1 o n K o s t e c k i I d rukarn i  i litografii P itlera i Spółki.


